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Na wszystkich frontach 

Na wczasach 
' „,., ... ·.~ s· 

„: ·\. 

Przyjemnie i wesoło spędzają wcza.sy robotnicy nad 
Akcja w~sów pracowniczych w r. 1955, w ostatnim roku 

Planu Sześcioletniego, obejmie milion osób. 

morzem. 
realizacji 

koreańska Armia Ludowa odnosi ciągłe sukcesy .Narada aktywu partyjnego 
W I • • I h dd • I M A th z województwa łódzkiego weo 01ąee SI~ 1f pop oe li o ZIO y ae r nru w dniu wczorajszym w sali KW ski, Styczyński. Karoowski. Kryszto 

J · • • d • • k „ „ PZPR przy ul. Kopernika 8 odbyła wiak, Glinicki, Szaierman. Gierbf-

p a ID llll·a~ta I 11&7~1e oraz mor UID mtesz aneow się narada aktywu partyjnego z te chowa, Ratajczvk. Kamiński, Kicz-
~ .:7 ff .:7 9'~ renu wcjewództwa łódzkiee:o. man, Pabisiak, Borzycki, Osys, Wia-

1 
Na naradę przybył przedstawiciel drawska, Kudelska, Wiśniewska, So LONDYN (PAP) - Korespondent Wojska amerykańskie opuściły mia 

Agencji Reutera donosi, że :;ytuacj'l sto Kwangiang. 
jeng i Nekwan w prowincji Czul?-- łt:dniowo-korea11skich 1o zaprze!'La- KC tow. Adam Wang, generalr;y dy- biech. Majkowski i Wojtylak. 
czan, Amerykanie spalili wszystkie nia walki. rektor Państwowej Komisji Plano· 

wojenna w Korei przedstawia się w Na wschodnim odcinku frontu woj 
dniu 29 lipca następująco: ska ko·reańskie posuwają się w dal-

dorny. We. wsi Penthe~ Am;rykanie LIST INTELEKTUALISTÓW KO- wania Gospodarczee:o. Referat o za- Dyskusję podsumował tow. Adam 
ro.zstrzelah GOO . Koreanczykow,. a w REANSKICH DO TRYGVE LIE daniach organizacji oartvinych, wy- Wang. 

Na zachodnim odcinku frontu, pół· szym ciągu na południe w kierunku 
nocno _ koreańskie kolumny pan- portu Pohang. 

miasteczku l'ecz1on zamordowali oko PEKIN z· Ph . d . A nikaiacvch z uchwał V Plenum KC Narada przyjeła rezolucie, w któ Io tysiąca osób . - enJan onos1 - d . . t 
cerne znajdowały się w odległości !i5 * 

• · • gencja Nowych Chin, że 32 wyb1t- PZPR i ustawy o Planie 6-letnim, rej stwierdza. że za ame 1 wy ycz-
PEKIN (PAP.)•_ Ogłoszony w nych pisarzy, artystów i uczonych WYe:łosH I sekretarz KW PZPR tow. ne 6-letniego Planu gospodarciego, km na zachód od głównego portu za· PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do-

opatrzenia wojsk amerykańskich - noszą, że cofające się pod napo_rem 
Pusan. koreańskiej Armii Ludowej woJska 

koreańskich wvstosowało list otwar- Władysław Nieśmiałek. uchwalone na V Plenum KC PZPR PhenJ'anie komunikat dowództwa na- · b d k k t · · d do aru·e „ 1 • ty do sekretarza !?eneralnego ONZ W dyskusji zabrali l?łos następuJą e ą onse wen me 1 z ecv w 
.czelnego armii Koreańskiej Repubt: " Trygve Lie, w ktor.vm protestują cy towarzysze: Kuźniak. Oidaska, Ję realizowane przez wszystkie organi 

W godzinach wieczornych wojska amerykańskie i lisynrnano~skie pa~~ 
północno - koreańskie otoczyły mia- miasta i wsie oraz morduJą ludnosc 

Ludowo • Demokrat.v. czneJ· donosi, że M · 1 · cy· · ·a t łódzki·e · oni przeciwko amerykańskiej inter drzejczak. Dyla, Ałaszewski, aJa t, zacJe par Jne woJewo z wa wojska ludowe wyzwoliły w dniu 2!J „ b . . K . M t k' · F 1 k Ł zczew l?O. lipca po zaciekłych walkach miasto wencJJ z ro.ine.i w ore1. I a ysz 1ew1cz, e cza -, as -&to Kurnczon (55 km na północny· I cywilną. . 
za.chód od Taegu). Opnszezając w popłochu wsie Sou-

Od·z n ac zen ia dla dziennikarzy 
korespondentów robotniczo-chłopskich 

Hadong. 
B. ŻOŁNIERZE Ll SYN MANA 
CHCĄ W ALCZYC PRZECIWKO 
AGRESOROM AMERYKAŃSKIM 
PEKIN (PAP)). - Jak donosi radio 

Przyznanie Państw-owych Nagród 
Phenjan, pr7,ed kilku dniami odbyło 
się w Czondżu zebranie żołnierzy li­
synmanowskich z tzw. „armii obrony 
narodowej", którzy wzięci zostali do 
n'ewoli przez wojska północno-kore­
ańskie. ·Jeńcy oświadczyli, że gotowi 
są walczyć przeciwko imperialistom 
amerykańskim ł armii LI Syn Mana 

dla zasłużonych w dziele rozwoju nauki polskiej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 29 

lipca br. odbyło się w stolicy uro­
czyste wręczenie dziiennikarzom i 
korespondentom robotniczym i chło;"' 
skim odznaczeń nadanych ii okaizji 
Swięta Odrodllenia. 

skich otrzymało Srebme Krayże Za­
sługi i 32 Brązowe Krzyże Zasługi. 

Minister Adam Rapacki złożył od 
znaczonym życzenia sukcesó\V w 
służbie najpiękmejszych ideałów 
ludzkości - pokoju l socjalizmu. 

W imieniu odznaczonych pr.zema­
wiali: red. Bolesław WóJclckł l ko­
respondentka Irena Gradzik. 

Uczestnicy zebrania uchwalili tekst 
pisma do Kim Ir Sena, w którym pro­
szą o wysłanie łeb na front. Ponadto 
uchwalono odezwe do „armii obron} 
narodowej", wzywającą żołnierzy po-

WARSZAWA (PAP). - Prezydium Rządu na. posiedzeniu w dniu 29 
lipca 1950 r. na wniosek Komłtetu Państwowych Nagród Naukowych, 
dając wyraz szczególnej opieki państwa ludowego nad twórczością nau 
kową i celem uznania. wybitnych osiągnięć I zasług w dziele rozwoju na­
ukł 1>olskiej - uchwaliło przywać Państwowe Nagrody Naukowi! na­
stępującym osobom: 

I. W DZIEDZINIE NAUK 
TECHNICZNYCH 

NAGRODĘ I STOPNIA: 
dr. inż. Witoldowi Wierzbickiemu, 
prof,;sorowi Politechnik.i Warszaw-

skiej - za całość pracy naukowej. 
a w szczególności za prace. dotycrią­
ce vl:iiektywnego określenia współ­
C'Z:Ynmka bezpieczeństwa w budow­
nictwie, co pozwala na bardziej eko 

Na uroczystość przybyli: przedsta 
wich~i Prezydenta RP, miniSter 
szkół wyższych i nauki Adam Ra­
packi, sekretam KC PZPR Edward 
Ochab, kieroWI}ik Wydziału Prasy 
KC PZPR Stefan Staszewski. 
wiceprzewodniC2ący CRZZ Tadeusz 
Cwik oraz ettaches prasowi Zwiąrz.­
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludc>wej, ·da:iennikarrze oraz ko­
respondenci robotniczo - chłot>SCY. 

Lud pol8kl nie będzie tolerolflal 
dgwer§antów. zdra;ców I wroqów o;czgzną 

ZA-SŁU.ZONA KARA 
W imieniu Prezydenta RP mmli~ter 

Adam Rapackd udekorował orderem 
„Szttmdar Pracy" II klasy red. red. 
Romana Jurysta i Bolesława Wójcic 
kiego. Złoty Krzyż Zasługi otrzyma 

dlii podłego agenta imperialistów 
Współpracownik „Military Intelligence 6" Władysław Śliwiński 

li red. T. Lipski po raz drugi oraiz WARSZAW._ (PAP). -W dniu I wYWiadu angielskie"'o „Military In· red. red. E. Adamiak, W. Barc7. • „ 
Petters, L. Cukierberg, J, Cywiak. 29 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy telligence 6". Z polecenia „M. I. 6" 
K. llankowski, M. Hofman, z. f..u- w Warszawie ogłosił wyrok, ska- S!iwińsk:i zorganizował na terenie 
bińska., M. Minkowski. M. Mirski, zują~y na ka.rę ~mierci agenta Polski sieć szpiegowską. która rz.bie-
S. Natanson, W. Odolska, E. Osmań wywtadu brytyjskiego - Włady- . . . . 

rała mformacJe. stanowiące taiem-czyk, S. Sachnowski. L. Sniezniak, sława Sliwińskiego. 
J S • k' B w1·e i·k H z·~1· nicę państwową i woi·skową Intor-• zczcpans 1. • rn . · ~ - . S · „ . in. 
ren. ?„nadto 39 dziennikarzy 1 ko- Sąd uznał, ze liwmski w ien ma.cje te Sliwiński przekazywał do 
respnndentów robotniczo - chłop- \ jest zbrodni Sli}>iegostwa na rzecz centrali szpiegowskiej w Londynie. 

Taki Io~ czeka 
każdego agenta imperialistycznego 

Sąd stwierdrz.ił również. że grupa 
szpiegowska Sliwiilskiego czyniła 
przygotowania do "".broinvch zama­
chów na osoby. zajmujące wysokie 
stanowiska. Ponadto Sliwiński uzna 
ny został winnym nielegalnego prze 

Władysława Sliwińskiego za- zę działania. Kogo potrafił Slhviń· chowywania broni. P ROCES szpiega angielskiego I Zbieranina ta. ma godną, siebie ba 

kończył się wczoraj wyrokiem. !lka- ski zwerbować do swojej siatki? Za zbrodnie te oskarżony skazany 
zującym zdra..icę i sprzedawczyka. Wczorajszych kolaboracjonistów, tą- został łącznie na karę śmierci, utra· 

Proces, który śledziliśmy z nie· czącłycJ:~ pra;ę n_a rzectz Londyndu z tę praw publiczrych i obywatel· 
słabnącą uwagą ujawnił cały me- wys ug1wa01em się ges a.po. mor er-

1
. • 

cha.nizm dzfala~ia agentury impe- ców z osławionej bandy Cecylii ł i?t 

1 

sk1ch pra~ honorowych .na_ -zawne 
rialistycznej w naszym krafu. jej po~o~ne. elementy. Tak ot~ łączy się oraz konfiskatę całego m1en1a. 
szczególną bazę spolecmą i metody. '~ s~15łeJ współpracy wywiad impe- W uzasadnieniu wyroku sąd 
którymi się posługuje w wa.lee z Pol ria.hstyczn!, zd~en~row~11; emlgra. stwierdził. że koła kapitalistyczne 
ską Ludową. Oto bowiem jak wy- ej~ londynska. ~ medobttk1 podzle-
gJą.dał stan faktyczny. ujawniony na mia faszystowsk1eg-0 w Polsce. mocarstw zachodnich, przygotowu-

skazahv 11a karę śmierci 
Raporty e.awierały także stanowią 

ce tajemnicę państwową informacje 
o Polskiej Partii Robotniczej, orga. 
nach betzpieczeństwa publicznego i 

Otrzymał on z Londynu łącznie 
6.100 dolarów oraz 450 tys. zł. 
Wymierzając karę. sąd w.z;iął pod 

uwal:\ę, że rozmiar szkód w:rrządzo­
nych Państwu Polskiemu przez o-służby sprawiedliwości. 

w dziedzinie gospodarczej prze- skarżonego jest olbrzymi. Oskarżo­
słane przerz Sliwińskiego raporty za ny jest jednostką zde..:ydo,'1-·anit> wro 
wierały dane, co do położenia obtek go nastawioną do ustroju Polski Lu­
tów pr.zemysłowych i ich produkcji, doweJ, antyspołer-mą, zagraża.iącą 
tran~portu, dróg i mostów oraz waż. pok•1low.ej pracy obywateli Państwa 
nych minerałów. Polskiego. Czynami swymi, które 
Sąd ustalił. że Władysław Sliwin- J noszą cechy zdrady narodowej, o­

ski pobierał za działalność azpie- skarżony przekreślił całkowicie swo 
gowską wynagrodzenie pieniężne. je zasługi wojenne. 

Z kaźdym dniem powi.ększa się 
fundusz pomocy ofiarom agresji USA na Korei 

WARSZAWA (PAP). - Z każ złożyli na rzecz ofiar bandyckich n::. 
dym dniem rosna sumy składa lotów amerykańskich na Korei oko-
ne przez polski świat pracy na to 175 tys. zł. 

fundusz pomocy ofiarom agre-
sji amerykańskie.i na. Korei. Po 

nom:czną realizację budowy. 
CZTERY NAGRODY ll STOPNIA: 
dr. inż. Adolfowi Pollakowi, profe­
,;;orowi Politechniki Gdańsld€j, pro(„ 
dr tnż. Wacławowl Cyb1alskiemu, 
Inż. Stanisławowi Sliwińskiemu i 
inż, Janowi Piotrowskiemlt. 
CZTERY NAGRODY m s .TOPNIA: 
inż. Edwardowi KrzYWickfemu, wy­
kładowcy Politechniki Warszaw­
skiej. dr inż. Wacławowi Olszakowi, 
profesorowi Akadetrili Górniczo -
Hutniczej w Krakowie. inż. Kazlmle 
rzowi Boha.tyrowlozowi i mgr. Je­
rzemu Liedke orarz inż. Januszowi 
Dietrichowf, inż. Samuelowi Oppcn­
hełmowi, Inż. Ja.r;<>WJ Wrońskiemu, 
inż. Emilowi Wza.tekOWi i inż. Ma­
rianowi Paczosa. 

Por.adto mereg nagród I, II i IU 
stopnia prnyznano licenym naukow­
com w dzied!Zinie nauk rolniczo -
leśnych, matematycz?l-0 - przyrodni­
czych, humanistycznych d lekar· 
skich. Między innymi nagrodę III 
stopnia przyznano dr Henrykowi 
Lewenfiszbwi, profesorowi Akade­
mii Medycznej w Łod-ii. 

Do walki ze szkodnikiem 
upraw ziemniaczanych 

nawołu1e Ministerstwo Rolnictwa i RR 
WARSZAWA (PAP). - Jak już 

informowaliśmy pierwsza faza wal­
ki ze stonką rz:iemniaczaną przebie­
gła pomyślnie. WSQ:ystkie wykryte 
ogniska stonki ziemniaczanej zosta­
ły zniszczone. 

Druga faza walki ze stonką ma na 
celu wyniszczenie drugiego tegorocrz 
nego pokolenia stonki. Do walki tej 
przystąpiły wszystkie drużyny Służ­
by Ochrony Roślin. 

Skuteczne wyniszczenie stonki 
.ziemniaczanej nie jest jednak moż­
liwe bez szerokiego udziału rolni­
ków w jej poszukiwaniu i zwalcza­
niu. W związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. nakłada na 
wszystkich chłopów obowiązek do­
kładnego przeglądania upraw ziem­
niaczanych· przynajmniej rarz: w ty­
godniu. 

Niestosujący się do zarządzeń l o­
pieszali narażają się na wysolde 
kary administracyjne. 

procesie, Stary oficer „dwójki" w Nasze władze zlikwidowały tę aren- iąc wojnę agresywną przeciwko 
Londynie werbuje ~Jiwińskiego ~a- turę angielskiego wywiadu. Londyń Związkowi Radzieckiemu l krajom 
ko agenta dl!!: wywiadu brytyjskie- scy organizatorzy wYWiadu i dywer demokracji ludowej, zorganizowały 
10. Pier"'.~ą, mstrukcją, jaką otrzy- sji mogli się raz jeszcize przekónać. m. in. na terenie Polski sieci wy­
mai. Siiwn~ski, jest pol~cenie na.w_lą- ż zbrodnia.r~a nie uchroni przed wiadowcze. 
zama wspołpra<:y z kazdym wyw1a- e. . . 
dem impPriallstycmym, z jakim się gn1ewe~ ~!1du 1 przed zasłuzoną ka• 
zetknie w Polsee. Szpieg ściśle wy- rą na.,JscISlejszy nawet kon!akt z 
konuJe otrzymane polecenia. Stara dyploma.tycmymi protektoi:allll zbro 
się przeniknąć do różnych dziedzin dn!· Ta.k było dotychczas 1 tak bę­
naszego życia. organizując wywiad i dzte nadal. 

Kierownikiem jednej z angiPl­
skich g-rup wywiadowczych był ł)Sk. 

ważne kwoty na ten cel przezna 
czają. robotnicy, chłopi, pracow­
nicy urzedów i instytucji oraz 
młodzież. 

W woj. śląskim do 30 bm. zebra 

600 tys. robotników Belgii 
porzuciło ·· pracę 

W Liege i Brukseli doszło do starć między 
manifestującymi tłumami ..... a żandarmerią 

przygotowując dywersję. Lud polski i nasu władze pań-
W pracy swej Sliwiński ani przez stwowe wyciągną dla siebie wszyst­

chwilę nie jest osamotniony. Pracą kie wnioski z procesu Sii.wińskiego. 
jego kierują w gruncie rzecriy ł nie- Jeszcze bardziej wzmożemy czuj· 
usta.nnPj pomocy udzielają mu szpie ność. Jeszcze wyii.zy mur pogardy 
dzy angielscy, umieszczeni w apara- i nienawiści otoczy ludzi, podejmu­
ole brytyjskiego przedstawicielstwa jącycb się działania. przeciw Polsce, 
dyplomatycznego. Ale nie tylko z na rozkaz i za pieniądze obcych 
angielskimi szpiegami we fraka(lh agentur. 
ma do czynienia Sliwiński. Wldoez· 
nie lnstrukoja. ja.ką otrzym:-.ł w Lon Sliwińskich posyłają do Polski lu­
dynie o nawią.zanie współpracy ze dzie, 7.ajmujący się podżeganiem do 
wszelkimi wYWiadami imperiall- wojny. Wywiad antypolski jest 
stycznym!, została. w odpowiedni istotnym elementem priygotowań 
sposób przekazana również lu· wojennych, czynionych przez anglo· 
d'Liom, pracującym w przedstawi- amerykańskich imperialistów. Tej 
cielstwacb dyploma.tycmych \V Pol- działalnośei podżegaczy wojennych 
sce. Pomocy udziela.ją, Sliwińskiemu przeciwstawimy wzmożoną czuj­
i ,zpledzy amerykańscy i francuscy. nośc. Taki los, ja.ki spotkał Sllwiń­
Prawdziwa. kosmopolityczna zbiera- skiego czek.a każdego a&enta imr1e-
nina. szpier;owska • • rialistycznego. 

Władysław Sliwiński. a w działał· no na fundusz pomocy dla ofiar woj 
ny napastniczej na Korei ponad 30 
milionów zł. 

ności szplegowskit>j przeciwko Pań­
stwu Polskiemu udzielali mu porno: 
cy urzędnicy ambasady bryty.lsklej 
Sneddon i Turner. 

BRUKSELA !PAP). - Jak donosi 
W powiecie będzińskim sami t.yl- komunikat belgijskiej P•wszechneJ 

ko pracownicy przem.vsłu chemiczne Konfederacji Pracy, strajk ogłoszony 
go wpłacili na fundusz pomocy dla na znak protestu przeciwko powroło· 

W uzasadnieniu wyroku stwier- wł na tron króla - kolaboracjonisty 
ofiar wojny na Korei ponad 175 tys. L Id b' ł d dzono dalej. że Sliwiński w ciągu eopo a o Ją pona 600 tyslęcy ro-
złotvch botników ł pracowników umysło· 

roku ~wej przestępczej działalności wych. Nalez· y s1·„ spodz1·ewac· dalsze. W wo.i. uoznańskim do chwili o- „ (1947-19481 przesł:" dla brytyjskiej go rozszerzenia akcji straJ·kowei· na 
becnej zebrano już ponad 15 mil:o-centrali szpiegowskiej „Milita.ry In· nowe okręgi przemysłowe Belgii. 
nów zł. telligcnce 6" - na ręce płk. Bort- W Liege, Brukseli i innych mia· 

nowskiego w Londynie _ 48 rapor- Akcja zbiórki ogarnęła również pra stach walońskich doszło do poważ. 
tó" wywiadowczych, tzawierających wie wszystkich związkowców woj. nycb starć rntędzy manifestującymi 

. . . . . b d k. w robotnikami a żandarmerią. W wy. 
w1adomosc1. dotycą"ce polsk1ch ;ed- Y gos iego. edług . dotyc_hcz~so- nlku starć kilkudziesięciu manlfestan 
nostek wojskowych. dyslokacji tych wych danych na tereme woJewodz- tów odniosło obrażenia. 
jednostek, rozmieszczenia lotnisk, twa zebrano .iu?. 3.651 t.vs. zł. Sekretarz generalny Komunistycz· 
rodza5ów samolotów. dane odnośnie Akc.ia zbiórkowa trwa również na nej ~artii Bel~ii Edgar La!lemand o· 
kierownictwa jednostek wojsko-J dal na Pomorzu zachodnim Ostat- ~:'%~:ychtuadcJ~, w:'f"Wk ołaDną strajkRarni 

· · · . . . · „ . I „ . z1enm a „ rapeau ou wych, baz zaopatrzema 1 t p. n10 pracownicy szo1tah szczecmskich ge . Po stwierdzeniu. że od wvników 

strajku uzależniony jest przyszły los 
Belgii, Lallemand zapewnia, że lud 
nie da się nastraszyć groźbami dyk­
tatorskiego rządu klerykalnego. Lull 
- pisze Lallemand - zdecyduje, ja­
kich należy użyć metod w walce 2 

przemocą, i każda ustawa lub dekret 
skierowany przeciwko woli ludu tra. 
cl z miejsca swoją ważność. 

Klasa robotnicza - stwierdZlł Lal· 
lemand - potrafi odpowiedzieli rzą­
dowi pięknym za nadobne. Jeżeli 
król i wysługują.cy się mu rząd prag­
ną rewolucji, to zapewniamy ich, że 
zostaną odpowiednio obsłużeni -
pisze Lallemand. 
. Oświadczamy jednak uroczyście, 
ze za krew przelaną i rozbicie Belgłi 
odpowiedzialni będą faszystowscy 
awanturnicy i otoczenia królew­
skiego. 
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trzqdzle.1tu Przed Wzrasta .. ,._, • 
l rozkwita 

Pierwszy rewolucyjny rząd Polski gospodarka soc.ialistyczna 
W artykule wstępnym „Prawdy" 

pt. „Wzrasta i rozkwita gospo· 
darka socjalistyczna" znajdujemy o 
mówienie opublikowanego dnia 21S 
lipca 1950 r. komunikatu Centralne 
go Urzt:du Statystyc:znego przy Ra· 
dzle Ministrów ZSRR o wynikach 
wykonania państwowego planu roz 
woju gospodarki narodowej ZSRR 
w li kwartale 1950 roku. 

Wzrasta produkcja rolnictwa IMJa 
llstycznego. Według dotychczaso­
wych obliczeń, ogólny przyrost ob· 
i.zaru zasiewów w 1950 roku wyno· 
. i w no•i\wn14ni11 'l rokiem 1949 oko 
Io 6 milionów ha. W południowych 
rejonach kraju pne11rowadza •I~ O· 
hecnie sprzęt zbóż. Kołe!llozy, stacje 
- maszynowo - traktorowe l sow· 
chozy przystąpiły w tym roku do 
akcji omłotowej ieucze lepfe.ł <WY· 
ekwipowane w sprzęt techniczny, le­
piej wyposażone w kadry mechani­
zatorów rolnictwa, niż w roku obie 
głym. 

Było to pr~ed 30 laty, 30 lipca \moc i przyjaźń młodego państwa so 
1920 r. Na ulicach Białegostoku, wy cjalistycwego do budowania POL· 
Z"WOlonego przez Armię Radziecką, SKIEJ WŁADZY ROBOTNICZO­
mieszkańcy czytali rozlepiony na CHŁOPSKIEJ. 

kaną haniebnie i zaprzedaną francus 
ko - amerykańskim bankierom 11r­
mi~ polską" ... 

Armia Radziecka 
niosła wyzwolenie 
ludowi polskiemu 

budowy zniszczoneizo mostu i toru 
kolejowego, zori?anizowano szpital­
nictwo, uruchomiono szkoły . Robo­
tnicy pomagali chłopom w młócce 
zboża i zapewnili w ten sposób do­
starczenie ludności pracującej chle· 
ba. 

mui;ach pierwszy manifest Tymcza Jak doszło do powstania pierwsze 
aowero Komitetu Rewolucyjnego go rządu rewolucyjn~go w Polsce 
PollkJ. na czele którego stall Feliks w 1920 r.? 
Dmerbńskl 1 Julian Marchlewski: 

""'Idzie ku nam Armia. Czer­
wona z hasłem: ZA NASZĄ l 
WASZĄ WOLNOSC. Nie po to 
wkraczają do Polski nasi bracia 
rosyjscy, by ja zawofować. Woj 
nę obecn~ narzucił im rząd pol­
ski. Walcz~ oni przede wszystkim 
o Pokój dla siebie, gdyż tylko po 
kój da im mo:.tność Powrócenia 
do domów, możność podjęcia dzie 
ła tworzenia noweito ładu". 

,,Fabryki 1 kot>alnle - głosi da 
lej manifest - należy odebrać 
kapitalistom„. Przechodzą one na 
własność narodu i zarząd ich o­
bejmują komitety robotnicze. Fol 
warki i lasy również przechodzi\ 
na własność narodu„. W mias­
tach władzę obejmują delegaci 
robotników, a na. wsi - rady gro 
madzkie". 

Pod tymi oto hasłami, 30 lat te­
mu, przystaoili oo raz pierwszy poi 
ecy rewolucjoniści, w oparciu o po 

Swięto kolejarzy 
radzieckich 

Doroczne Swięto Kolejarzy Ra­
izieckich ustanowiono w ZSRR na 
pamiątkę historycrznej daty 30 llp 
ca 1935 r„ kiedy to wódz narodu, 
Józef Stalin, weipó1ł z kierownika.­
mi Rządu Radziecłdego i Partu Bol 
sze~ck.iej przyjął na Kremlu kil· 

.ku~t przodującyich kolejarzy -
\Poczynając od szeregowych robol­
~ó\w, a kończąc na najwybitniej. 
seyd1 specjalistach transp~rtu. „ 

, W wygłoszonym przy te] oka~jl 
's>I'Zt~I\'lÓwieniu Towarzysz Stalm 
podk'll: eślił doniosłe znaczenie tran 
sport'ti1 kolejowego dla pai'istwa. 
,JakG' państwo - oświadczył To­
;.,ar~•Z Stalin - Związek Ra-
dzi l byłby nie do pomyślenia 

·bez lerwszorzędnego transportu 
kolej01 rego, łączącego w jedną ca 
łość lki-ine obwody i rejony ZSRR"'. 
WycilQd~c ri; tego założenia Jó­

zef St~·n podkreślił, Iż uważa pra 
cę w dzlecbi.nie trla1:lsportu za pra­
cę zaszczi,Ytnl\, niemleżnie od zajmo 
wanego przez ponzcz~gólnego pra. 
cownlkCl stanowiska. Towarzysz 
Stalin weriwał do usprawnienia 
pracy w t~nsporcie, do skoordy~ 
nowania piacy wszystkich jego 
OIJDiW, do umocnienia porz~dku i 
dyscypliny pracy. 

PrzE!l1lówienie Stalina gtanowi 
po dz.iś dzień program działalności 
dla kolejarzy radzieckich. W wal­
ee o wvkonanie tego programu 
pracownicy transportu osiągn~li 
znaczne sukcesy. W roku 1949 
przew&z towarów na kolejach ra· 
dzieckich wzrósł pnz:eszło 6-krot­
nie, w porównaniu z rokiem 1913, 
a w roku bieżącym przekroczył 
8-krotnie poziom 1913 r. W ciągu 
jednego tylko roku ubiegłego prze 
wóz towarów kolejami wzrósł o 
11 proc., a w pierwszym kwartale 
roku bieżącego - o dalszych 13 
procent. 

O stałym rozwoju transportu ra 
dtieckiego decydują obsługujący 
go ludzie - świadomi budowniczo 
wie socjalizmu. Kolejnictwo .ra· 
dzieckie posiada wspaniałe kadry 
fachowców. Ponad 150 tys. kole­
jarzy odznaczono orderami i me­
dalami ZSRR, 127 - zdobyło tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej, 95 
przyznano Nagrody Stalinowskie. 
Państwo radzieckie ceni wysoko 

pracę kolejarzy i troszczy się za­
równo o podwyższenie ich stopy 
życiowej, jak o polepszenie wa­
runków pracy. 

W ciągu czterech powojennych 
lat kolejarze otrzvmali do dy:ipo· 
ey·:j1 około 3 miln. m. kw. po­
wierzchni mieszkalne j; zbudowano 
dla nich 36 nowych poliklinik, 80 
szpitali, 66 ośrodków opieki nad 
matką i dzieckiem, 1.100 szkół. 

W zależności od przepracowa­
nych lat kolejarze otrzymują do­
datek do poborów w wysokości od 
5 do 30 proc. Po osiągni~ciu wie· 
ku 50 lat (kobiety) i 55 lat (męż. 
czyźni), kolejarze otrzymują do· 
żywotnią rentę w wysokości 50-
65 proc. poborów. Emerytura p1zy. 
sługuje im nawet w tym wypadku, 
jeśli pracują w dalszym ciągu. 

Po 20 latach pracy kolejarz o­
trzymuje order Czerwonego Szlan 
daru Pracy, po 25 Jatach - order 
Lenina. 

• * * 
W roku bieżącym kolejarze ob· 

chodzą swe doroczne święto pod 
hasłem walki o pokój, walki o za­
kaz broni atomowej, o zaniechanie 
a~resji amerykańskiej w Korei. 
Miliony kolejarzy radzieckich i 
członków ich rodzin złożyły juź 
podpi11y pod Apelem Sztokholm­
skim. 

Bohaterska praca kolejarzy ra· 
dzieckich przyczynia się w znacz­
nej mierze do wzmocnienia potęgi 
gospodarczej Związku Radzieckie· 
go, ostoi pokoju na świecie. 

Imperialiści zachodni 
wykorzystują polską reakcJt 

Imperialiści zachodni: Anglia, Sta 
ny Zjednoczone, Francja, nie chcia 
ły się pogodzić z myślą, że władza 
i·adziecka odniosła zwycięstwo. I kie 
dy sromotnvm fiaskiem zakończyły 
si~ ich próby zbrojne.i interwencji 
przeciwko młodemu państwu socja 
listycznemu w 1918 r. - postanowi 
U uczynić kolejną próbę, tym razem 
- poprzez militarystyczna polską 
burżuazje. 

Burżuazja polska, z kliką piłsud­
czykowską na czele, nienawidząca. 
rewolucji rosyjskiej i pragnąca pad 
bojów na wschodzi<", śmiert~nie oba 
wiająca się po1skich mas pracują­
cych - stała się, a:godnie ri pła.nami 
mocodawców Imperialistycznych, for 
pocztą interwencji przeciwko pań­
stwu robotników i chłopów na prze­
łomie 1919 - 1920 r. 

26 października 1919 r .. poseł bry­
tviski w Warszawie. sir Horumbold, 
po rozmowie z i'2:ądem polskim, in­
:tormuje Foreign Office: 

„Polska., dzięki swemu poloteniu 
geograficznemu ł dawnym zwiĄZ· 
kom z Rosją, jest nuntownle obe'll· 
nana :z menł.&lnością, charaktuem i 
potrzeba.ml tego kraju. Jegt więc 
11zczególnie powołana. do odegrania 
odpowiedniej roli przy reorganiza­
cji Rosji". 

Potężna kontrofensywa wojsk ra­
dzieckich zadała cios piłsudczykow 
skim wojskom. Gromiąc wroga, zna 
lazła się Armia Radziecka w Polsce, 
niosąc na SwYCb sztandarach hasło 
wolności dla uciemiezonego ludu 
pracują~ego Polski, niosąc pokój, któ 
rego tak bardzo nie chciał burżua­
zyjno - obsżarnłczy rząd Piłsudskie 
go. 

Na wyzwolonych polskich tere 
nach Zwiazek Radziecki nie wprc 
wadzał zadne.1 władzy okupar:vJ 
nej. Stał on niewzruszenie na sta 
nowisku, że władza na tych te· 
renach należy do polskich 111a'! 
pracuj~eych. Toteż w lipcu l!IZO 
r. w wyzwolonym Białymstoku 
tworzl!, komuniści polscy prowizo 
ryczny rz!l,d rewolucyjny - Tym 
czasowy lt.<>rnitet Rewolucyjny 
Polski. 

Rewolucvfoa władza oolska pod 
kierownictwem Feliksa Dzieri:vn­
skiego i Juliana Marchlewskiego o 
parła sii: w swej działalności o kle 
sę robotnicza. Była ona skierowana 
„przeciw panom na obronę ludu ro> 
boczel{o, przeciw dziedzicom, fabry· 
kantom, bankierom, przeciw speku 
lantom, paskarzom ł lichwiarzom, 
na obronę robotników. parobków i 
włościan" (z odezwy T.KRP do wło­
ścian polskich). 

Nadzieja nowego życia 
Proletariat miejski i wiejski stanął 

po stronie rewolucji. Zakłady prze„ 
mysłowe, folwarki i lasy przeszły 
na własność narodu. Robotnicy, czu 
jąc się gospodarzami i wiedząc, ~e 
pracują dla siebie, zmobilizowali 
'.'1We siły. Ruszyły fabryki w Białym 
stoku. Z zaoałem zabrano się do od 

Utworzono nowe, terenowe rewo-
lucyjne władze polskie. Organizowa W artykule tym czytamy m. ln.: 
no za.lażek polskich oddziałów zbroj - Przytoczone w komunikacie 
nych. Powszechna stała sie łroska o Centralnego Urzędu Statystycznego 
człowieka prac:v. cyfry świadczą wymownie o dal-

Widok nowego ż.vcia, które zaświ szym rozwoju socjalistycznej gos­
tało na wyzwolonych terenach, z\1„ę podarki. o rozwoju, który osiągnął 
kszył wściekłość burżuazji polskiej naród radziecki pod kierownictwem 
Wars7.awska prasa realccyjna, będą Partii Bolszewickiej, pod wodzą ·gc 
ca na ;ej żołdzie, rzucała kalum!1ie nialnego Nauczyciela. Towarzys7a 
r.a Rząd Rewolucyjny. Oto charak- Stalina. 
terystyczny szczegół: „wpadł nam w szybkim tempie rozwija. się 
w ręce egzemplarz „dwu~roszówki" nasz przemysł; jego osiągnięcia.mi 
- pisze Marchlewski - w której szczyci się cały naród radziecki. 
donoszono. że zostali rozstrzelani ra Plan 11 kwartału 1950 roku pł)d 
dni miasta. lekarz Sicml!lszko i Gliń względem globalnej produkcji 1irze 
sl.d. Mog~em spra:vić so.bie. sat~sfak; mysłowej wykonany został w io:ł 
cię powmszowania p. s:emiaszc:e, kto proc. Wykonano również z nadwyż 
r:v p~aco~vał w Wydziale. Ochrol"!y ką plan produkcji przemysłowej na 
Zdrowia, ze będz!e . sna.ć zył dłu~_o. I półrocze br. w porównaniu z n 
!.koro go fama usm1erc1ła; p. Glm-1 kwartałem 1949 roku produkcja glo 
skie.mu też włos z głoWY nie sp~dł. ba.Ina naszego przemysłu w n kwar 

. N1edłttgo - i:ii~stety - trw~ł .en tale 1950 roku wzrosła o 21 proc. Wy 
p17rwsz:v w dz1eJach LudoweJ Pol: produkowano ponad plan znacroą 
ski. o~res budowy wolnego od kap1 ilość stali, metali nieżelaznych, wę· 
tallstow ż~cia, c~oćby n~ skraw~u gla, materiałów pędnych, energii c· 
tylko z.iem.1 ~olsk1ej. Krotkotrwa;y lektrycznej, samochodów, rozmai· 
o~res istmema 1:ymczasowego KJ- lych maszyn. materiałów budowla· 
m1tetu RewolucyJnego· pozostał le- nych towarów powszechnego uż:vt· 
dnak świadectwem prawdy, że W?I k~ ' · 
ność polskiego ludu pracującego ! je · 
go zwycięstwo są nierozerwalni.! W porównaniu z odpowiednim o· 
związane z rewolucją 11ocjalłstyczną kresem ub. roku w III kwarta.le br 
w Ro<1ji, ze zwycięstwem idei Leni- wzrósł przewóz towarów, zarówno 
na i Stalina. w transporcie kolejowym, jak rzecz 

Historia potwierdziła to w 19łł nym I morskim. 
r., kiedy dzięki zwycięstwu Zwląz Zwiększyły się również w tym o­
ku Radzieckiego nad faszyzmen1 kresie rozmiary robót inwestycy,i ... 
i wyzwoleniu przez Armię Ra· nych w gospodarstwie narodowym. 
dziecką ziem polskich powstał Zgodnie z uchwałą rządu, minister­
Ludowy Rząd Polski. Potwierdza stwa i resorty prze1>rowadzają obnił 
się to dziś, kiedy dzięki przyjaź· kę kosztów własnych budownictwa 
ni I pomocy wielkiego Zwl!l,zk1i przy jednoczesnym utrzymaniu na 
Radzieckiego kraj nasz przYSt<\ ustalonej wysokości zadań, dotyczą 
pił do budowania. fundamentów cych budowy i uruchomienia no· 
soc.falizmu. wych przedsiębiorstw oraz budowy 

Bronisław Troński domów mieszkalnych. 

Chłopstwo radzieckie z ogromnyn1 
entuzjazmem walczy o realizację 
wielkiego stalinowskiego planu pue 
"brażenia. przyrody oraz 3-letnl~ito 
planu rozwoju hodowli byclła. Wio· 
sną. rb. w re.ionarh Rtepowvch ł le· 
śno • step()wych europejskiej czę§et 
ZSRR zasadzono i zasiano pQnad 
7000 tys, ha pasów zadrzewienia o­
ohronnego, czyli 2,5 razy więcej nł.ż 
w roku ubiegłym. Plan zadrzewie· 
nia ochronnego na rok 1950 wykona 
no przedterminowo. W I półl'OC7.U 
rb. kołchozy i sowchozy osiunęłv 
znaczny wzrost pogłowia. bydła spół 
dzielczego. 

Na bazie rozwoju gospodarki naro 
dowej wzrasta nieprzerwanie dobro 
byt ludzi radzieckich. podwytsza się 
ich poziom kulturalny. W Il kwar­
tale rb. obrót towarowy w detalicz 
nym handlu państwowym f spół· 
dzlelczym w stosunku do odpowie­
dniego okresu roku ubiegłego wzróal 
w cenach porównawczych o 30 proci. 
W tym okresie wzrósł r6wniei zbył 
artykułów rolniczych t spadły ceny 
na rynku kołchozowym. 

W II kwartale rb. w Porównaniu 
z odpowiednim okresem r. 19ł9 licz 
ba zatrudnlon:vcb w gospodarce ha· 
rodowej ZSRR robotników ł urzę· 
dników wzrosła. o 2.4 miliona osób. 

Wzrasta liczba słuchaczy wYŻSZych 
uczelni, liceów technicznych, 1tk6ł 

średnich. Na uwagę zasługuje fakt, 
że liczba tegorocznych· absolwentów 
szkół sledmlo i dziesięcioletnich, jak 
również szkół dla młodzie:iy robo· 
tniczej i wiejskiej · wzrosła o 25 rroc. 

Jak pisała .• Deutsche Allgemeine 
Zeituni:(" z 10 luteg:o 1920 r. - „ia· 
chodni imperialiści obliczyli, i:e ten 
„taran" będzie ich tanio kosztował, 
gdyż Powolni im ludzie w Warsza­
wie (Piłsudski oraz renrezentowane 
przez niego burżuazja i obszarnic­
two polskie - przyp. nasz) są ul"'­
cydowanl nie żałować krwi i mienia 
narodu polskiego, byle przy wielkich 
interesach impeńalizmu zachodnie· 
ito uuiec kosztem narodu interesy 
„kresowych królewiąt". 

O zdradzieckim stanowisku l'ił· 
sudskiego wobec narodu polskiego, 
wobeo niepodle1łoiol l'olskl, świad· 
czą chociażby jego rokowania z car 
skirni, kontrrewolucy.inymi genera. 
łarni, którzy slvszeć nie chcieli o nle 
Podległości Polski. .Jak donosił w 
swoim i·aporcie do rządu br;y:tyjskie 
go sir H. Mackinder, imperialistycz 
ny wYSłannik wojny i kontrrewolu 
cji - „Piłsudski wYrażał nam wdzię 
czność za umożliwienie mu rokowań 
z Denikinem". kontrrewolucyjnym 
generałem, który walcz:vl „o białą 
Rosję w carskich nantcach". 

Wybory delegatów na Kongres Pokoiu 
rozpoczynają się już we wtorek 1 sierpnia 

w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Rozszerza się stale sieć instytucSl le 
karskich. W li kwartale korzystało 
z płatnych urlopów około 10 milio­
nów robotników 1 pracowników a· 
mysłowych. 

Władza radziecka pragnęła 
pokoju 

A władza radziecka prapęła po­
koju. Od pierwszej chWili swego 
powstania konsekwentnie wcielała 
w życie zasade urawa narodów, pod 
bitych przez carat, „do swobodnego 
samookreślenia aż do oderwania się 
i utworzenia nlepodlerłego państwa. 
włącznie". Kraj Rad domagał się 
od rządu Piłsudskiego pokoju dla 
siebie i polskiego ludu. 

22 grudnia 1919 r. wysyła Zwią 
rz.eok Rad2iecld not~ do Warsza­
wy z propozycJ111 uokoju; 28 sty­
cznia 1920 r. powtórzono propo„ 
zycję pokojową w specjalnym o­
świadczeniu do rządu Piłsudskie 
go; 2 lutego 1920 ,r. n.aj~ższa in 
stancja państwa radzieckiego 
OgólnorosY.iskl Centralnv Komi 
tet Rad wzywa. rząd Piłsudskiego 
znowu do p0koju. 

Piłsudski chĆlał wojny 
Piłsudski jednakże chciał wojny. 

Pragnał - jak sam twierdził - r<l'z 
lać morze krwi i nienawiści międ7.J' 
narodem polskim a Związkiem ~­
d1Jieckim. „.„Ja im podyktuję pokoj 
w Moskwie" - oświadczył w tam­
tym okresie Piłsudski. Jeszcze w gru 
dniu 1919 r. poseł angielski, Horum­
bOld informując swój rząd o roz­
mo~ach z Piłsudskim, powiedział: 
„Piłsudski wyraził głębokie przeko 
nanie, że armia oolska mo.ri:łaby sa 
ma pomaszerować wiosną do Mos- , 
kwv" ... 

25 kwietnia 1926 r. rozp0ezął się 
zdradziecki najazd piłsudczyzny na 
młode państwo socjalistyczne. 
Burżuazja polska, chcąc ~kryć 

I swoje imperialistyczne, antymepo­
dległościowe cele swoia iawną agre 
sją na Związek Radziecki. rozkręci· 
ła kłamliwą kampanie prot>agando· 
wą, starając sie wmówić narodowi, 
że to Związek Radziecki rozpoczął 
wojnę. Fałszywość tego twierdzenia. 
demaskują nawet sami piłsudczycy. 

Jaltże znamienne są słowa listu o 
twartego z l!oca 1920 r. Ignacego 
Dobrzyńskiel!o. b. oficera uiłsudczy 
kowskiego, listu skierowanego „do 
towarzyszy z pracy peowiackiej 
oficerów i żołnierzy armii polskiej 
oraz akademików": 
„„.Kłamstwem jest - głosi list -

że Armia Czerwona napadła na Pol 
skę... Natomiast prawdą jest aż naM 
ribyt wyraźną, że Armia ~erwona 
została zdradziecko napadnięta na 
ca)ym froncie przez na1, przez 011zu 

W 11all konferencyjnej ORZZ odb~ła się narada, posw1ęcona SJ?rawle 
wyboru delegatów na Kongres Pokoju, mający. się odbyć 1 i 2 pazdz_ier­
nika br w Warszawie. W naradzie wzieli udział członkowie Wojewodz· 
kl.ego Komitetu Obrońców Pokoju 01az pri<'wodniciący i sekretarze dziel• 
nlcowych komitetów obroflców pokoju, Przewodniczyła sekretr.rz KŁ 
PZPR - tow. Helena Kędrak: 1 

Po omow1eniu tych wytycznych i 
krótkiej dyskusji zebrani zobowiązali 
się wykonać w całej pełni i we wła· 
ściwych terminach zadania, postawio 
ne przed nimi. Niewątnliwie aktywi­
ści ruchu pokoju zobowiązan ia tego 
dotrzymają. 

Osiągnięte na polu gospodarki na 
rodowej ZSRR nowe, wybitne auk 
cesy, świadczą wymownie o WYŻ· 
SZOSCI USTROJU SOCJALISTYCZ 
NEGO, O JEGO OLBRZYMIEJ 
PRZEWADZE NAD USTROJEJ\I 
KAPITALISTYCZNYl\t, 

Jak: wynika ze sprawozdań, ZłC'żn· 
nych przez przedstawicieli poszcze­
gólnych dzielnicowych komitetów o· 
brońców pokoju, po okresie bardzo 
ożywionej działalności i dużych suk· 
cesów organizacyjnych w czasie zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok~ 
holmskim przeżywały one pewien o· 
kres zahamowania swych prac. Spo­
wodowane to było urlopami i wyja-
1dami na wczasy szeregu aktywistów. 
Obecnie jednak znaczna część komi· 
tetów zdążyła już uzupełnić swó j 
skład personalny i przygotować się 
do czekającej je akcji. 

„Trójki"' agitatorów pokoju wyko 
nały już w większości wypadkó.,., 
prace, związane popularyzacją wynl­
ków akcji zbierania podpisów i za· 
gadnień. związanych z nową sytuacją 
polityczną - z amerykańską agresją 
na Korei. Już w tej chwili nl~które 
komitety poszczycić się mogił pokat· 
nyml sumami zebranych oflar na 
rzecz bombardowanej przez amery· 
kańskich najeźdźców ludności miast 
i wsi koreańskich. Obywatele na3ze· 
go miasta spontanicz~ie. o~iarowywah 
na ten cel kwoty p1emęzne rozneJ 
wysokości. zależnie od tego, na ile 
kogo było stnć. „Trójki" pokoju kwo 
ty te - symbole nasze! solidarno!oc1 
z bohaterskim ludem Korei, walczą· 
cym z imperializmem o sprawierlłi· 
wy pokój l wolność - przekazały do 
komitetów dzielnicowych. 

TOW. NAROŻNY, zastGpca sekre· 
tarza v\C njewód1kiew1 K" mitelu O· 
brańców Pokoju Łódź - miasto, za­
poznał it>h ranych /. inst r11 k<..Jami o r· 
ganizucy 1nymi Pnlskieąo Kom itetu 
Obrońców Pokoju w <>1• r<1w <' wyhn 
rów delegatów na Kongres Pokoju. 

Sekretarz KŁ TOW. KEDRAK 
podkreśliła, że ze sprawozdań 
dzielnicowych komit etów wynika, 
że nie uti-zymują one w należy­
tym stopniu żywego kontaktu z zakła 
dowymi komitetami obrońców poko­
ju, a plany działania komitetów nie 
są jeszcze we właściwy sposób skon· 
kretyzowane. 

JAKIE W TEJ CHWILI ZADANIA 
STOJ.\ PRZED DZIELNICOWYMI 
KOMITETAMlł 

1 WZMOC KONTAKTY Z KOMl­
fETAMI ZAKŁADOWYMI, OŻY. 

WIC ICH DZIAŁALNOSC. Zakładowe 
komitety obro11ców pokoju winny 
wziąć bezpośredni udział w popula· 
ryzowaniu zagadnień Planu Sześclo• 
letniego; winny zainteresować się bll 
żej sprawami produkcji - codzien­
nej walki o podniesienie produkcji, o 
zwiększenie wkładu poszczególnych 

załóg w dzieło budowy i utrwalania 
pokoju: winny otoczyć właściwą ople 
ką robotników, podejmuj!l,cych zobo· 
wiązania produkcyjne na cześć Kon­
gre1u Pokoju. 

2 NATYCHMIAST PRZYSTĄPIC 
OO KAMPANII WYBORCZEJ. 

Wszystkie dzielnicowe komitety o­
brońców pokoju winny wznowić dy· 
żury swych członków tak, aby każdy 
z komitetów był czynny codziennie 
od godz. 8 do 20. W poniedziałek, 
dn. 31 bm., we wszystkich komite· 
tach muszą odbyć się 2ebranla w 
sprawie wyborów. We wtorek, dn. 
1 sierpnia br„ odbędą siG już ptenv­
sze zebrania wyborcze bardziej ak­
tywnych blokowych komitetów obroń 
ców pokoju. W ciągu najbliższych 
dni akcja wyborcza w komitetach 
blokowych winna rozwinąć się w ca­
łe j pełni. 

Wręczenie Sztandaru Przechodniego 
zwyci9skiej załodze SPB na Polesiu Widzewskim 
Podniosły i uroczysty nastrój pa- I odbierając wczoraj z rit.k tow. Bugaj 

nował wczoraj na budowie SPB na skiego Sztandar, mogła za1·azem za.­
Polesiu Widzewskim. Zatrudnionej meldować o swym nowym 5ukcesie, 
tu 84-osobowej załodze wręczony zo- a mianowicie budowane przez nią 
stał Sztandar Przechodni, nagroda magazyny zostały wykonane w sta­
za Z!\jęcie pierwszego miejsca w nie surowym o miesiąc i trzy dni 
ogólnopolskim konkursie o tytuł naj- przed terminem. 
lepszeio zes!lołu budowlanego. Dzień wczorajszy święciła również 

urnczyście załogn z SPB, zatrudnio-Uroczystego wręczenia Sztandaru · R 1· k ' "k . . k' · ł . na na 051edlu ZO - Stare ) 1asto, 
. i~rowm -~wi .z"."ycię_. ie .] za og1 . - która zajęła zaszczytne drugie młej­
mz. Spru~1akow1 - dokonał w1ce- sce w konkursie. 
prze"'.'odmczący Rad1 Narodowe) m. Łódzcy pracownicy budowlani WY· 
Łodzi, tow. Bugajsk1. I sunęli się na piei'wsze miejsce w k"t'a 

Odniesiony przez załogę z Polesia I ju i należy wyrazić nadzieję, źe \'ł 
Widzewskiego sukces pobudził ją do przyszłości nie ustaną oni w wysił­
jeszcze wydat niejszej pracy, tak że kach, by utrwal:ć swe sukcesy. 

Żałosny bilans agresji USA w Korei 
St. Zjednoczone proszq swych wasali o pomoc 

LAKE SUCCES (PAP). - Delegat 
Stanow Zjednoczonych w ONZ War 
ren Austin na ostatnim posiedzeniu 
kadłubowej Rady Bezpieczeństwa, 
odbytym bez udziału przedstawicieli 
Zwią.zku Radróeckiego i Chin Ludo· 
wych, przedłożył sprawo zdanie ge­
nerała MaC' Arthura o sytuacj1 w 
Korei. Jak wiadomo. Stany Zjedno­
czone, usiłując zamaskować swą 
agre;;ję w Korei narzuciły zdekom­
pletowanej Radzie Bezpieczeństwa 
dogodną dla nich bezprawną decy­
zję, na mocy której Mac Arthur u­
poważniony rz.ostał do prowadzenia 
agresywnych działań wojennych w 
Korei pod szyldem Organizacji Na· 
rodó.Jo.· Zjednoczony~h. 
Przedkładając sprawozdanie Mac 

ArLhura, Austin ponownie usiłował 
przerl~tawić Amerykanów w charak 
terze ,.obrońców pokoju" . Austin w 

całej pełni solidaryzował się z bar­
barzyńskimi metodami prowadzenia 
wojny w Korei przez Amerykanów, 
a w szczególności z ostr7.eliwaniem 
i bombardowaniem ludności cywil­
nej oraz masowymi mordami. 
W zwjązkti z niepowodzeniem agre~ 
sj1 amerykańskiej w Korei, Austin 
zażądał zwiększenia. stanu liczeb· 
nego wojsk amerykańskich ora.z dał 
w~;rażnie do . zrozumienia. lnnym 
członkom ONZ. że Stany Zjednorzo­
ne są nlezadownlone z powodu zbyt 
nikłego ich udziału w dzlalanlach 
wojennych przeciwko narodowi ko­
reańskiemu. 

MOSKWA (PAP). - Komentując 
przt!mówienie Au;;tlna w Rad.z.;e 
Bezpieczeństwa. nowojorski kores­
ponden' Agencji TASS podkre~la 
oszczl'rczy i gołosłowny jego charak 
ter Korespondent ~twierdza. że 

Austin nie mógł przytoc:i:yć żadnych 
faktów ani dowodów dla potwlerdze 
nia kłamliwej wersji amerykańskiej 
na temat odpowiedzialnośC"i pólnoc· 
nych Koreańczyków za roz~zecle 
działań wojennych \v Korei. 

Austin - pisze dalej korespon­
dent - pomija cał!<owitym milcze• 
niem fakt, że do walki przeclwk> 
agresorom amcrykań!!klm powstał 
cały naród koreański z · wyjątkiem 
zr, ikomej garstki zdrajców i usiło­
wał wytłurn?czyć porażki Ameryka­
nów dobrym wyposażeniem tech• 
nlcznym wojsk ludowych. rzekomo 
nlew~półmlernym .z możliwościami 
wewnętrznymi K orei P61nocnej. 

Podżegacze wojenni obradują.„ 

Korespondent zwraca uwagę, te 
Austin pragnął ukryć fakt, że wielu 
członków 9rganizacji Narodów Zje­
dnoczonych nie chce brać bezpośred 
niego udziału w agresji amerykań­
skiej w Korei, a jednocześnie zmu­
szony był w przemówieniu awym 
uciec się do wyrażncj presJi wobec 
członków ONZ. 1\IOSKW A (PAP) Dziennik wej z 18 miesięcy do 2 lat. 

„Kras.naja Zwiezda" omawia londyń- Podjęta przez potentatów z Wall 
ską konferencję wiceministrów spraw Street gorączkowa próba podporząd­
zagranicznych 12 krajów, należą- kowania imperialistom amerykafl­
cych do agresywnego „Paktu Atlan- skim rezerw wojskowych, gospodar­
tyckiego", która rozpoczęła obrady czych i ludzkich, ' luajów należący::h 
25 lipca. do „Paktu Atlantyckiego" - pisze 

Jak donosi Agencja „Associated w za.kończeniu „Krasnaja Zwiezda'' 
Press" - pisze „Krasnaja Zwiezda" - napotyka jednak na wzrastający 
- Anglia a. za nią Francja, Belgia 

1 

opór narodów europejskich, pot~pia­
i Holandia w wyniku rokowań londyń jących jednomyśl.:ie a~resję amery­
skich przedłużł okres służby wojsko· kańaka w Korei. 

Naw!ązując do decyzji przewodni 
czącego Rady zwołanla następnego 
posied2enia na dzień 31 lipca, kore­
spondent Agencji TASS podkreśla, 
że ma to umożliwić delegatom blo­
ku anglo . amerykańskiego konty­
nuowanie gorączkowych rozmów za 
kulisowych i odbycie nowego ~osle­
dzenia jeszcze zanim przedstawiciel 
Związku Radz.lecklego Malik obej­
mie stanowisko pNewodn!czącego 
Rady Bezpieczeństwa, co jak wiado· 
mo nastaoić ma 1 sierpnia. 
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Kroniko m. 
Kutna Ludzie awansu społecznego Przodownicy pracy PGR ·ów 

województwa łódzkiego 
otrzymajq nowoczesne mieszkania 

W 9 PGR-ach województwa łódzkie 
go na ukończeniu są roboty przy bu­
dowi"- nowych <lomów dla przodują­
cych robótników i pl'acowmków roi­
rych. Najpoważniejsze prace w zain'e 
sie budownictwa mieszkaniowego prze 
prowadzane są w PGR KOBIERZY­
CKO pow. sieradzkiego. 

WAŻNIEJSZE Tł:LEFONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Poster'unek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium. Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
3ł - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta. Apteka 
52 - Chącińska. Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 

Dawni robotnicy, pracujący Pl'ZY 
warszta:iie tkackim, przy piecu hut· 
niczym, za.,imujl\ teraz w wielu fa· 
brykach stanowiska dyrektoriiw, 
kierowników działów. Podobnie ! w 
państwowych gospodarstwacll rol­
nych odpówłedzia.lne stanowiska zaJ 
mują ludzie z awansu społecznego, 
zdający sobie sprawę z obowiązków, 
które nakłada na uich państwo i ro· 
zumiejący, 'ie PGR·Y to ośrodki so• 
cjaUstycznej gospodairki na wsi. 

W w<>jewódz,twie łódzkim w ostat 
nieb miesią<!aeh pGwiększyla się 
znacznlie i wzmocniła kadra. kiero• 
wników i dyrektorów Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, wzbogaca:iąc 
się właśnie o lud11;i z awansu &PO· 
łecznego, dawnych robotników rol­
nych, fornali, kowali, mechaników 
i traktorzystów. 

Jednym z takich dyrektorów jest 
dyrektor Zespołu Państwowych Go• 
spodarstw Rolnych Nr 11, ob.. Ko· 
zimor. Jeszcze trzy la.ta temu 
- zwykły robotnik fabryczny w 
Łodzi, 

Ob. Jan Kozimor :Pochodzi ze wsi 
tarnopolskiej. Ojciec jego był wie.i· 
skim kowalem, zajmującym się prze 
ważnie kuciem kooi, repwa<:ją le­
mieszy od pługów, naprawą kłódek 
i 'l;amków. 

Okupacja zapędza Kozimora do 
obozu w lUttergut. Stamtąd dostaje 
się do majątku rolnea-o, &"dzie pra· 
cuje jako robotnik do wyzwoleni1l. 
W Rittergut ut'ZY slę wiedzy rolni­
czej, 110znaje metody uprawy bura­
ków, pszenicy, zapoznaje się z ma­
szynami. DosłOwnle „kradnie" ob­
szarnikom niemieckim te w~zystkie 
wiadomości o rolnic·twie, które przy 
da,dzą się mu PO powrocie do kraju. 

Po wyzwoleniu wraca Kozimor do 
kraju i zatrzymuje się w Łodzi, 
gdzie rozpoczyna. ptaeę w Fa.bryce 

d\faszyn Elektrycznych. Kozimor 
szybko zyskuje sobie wśród a-obotni­
ków umanie. Robota pali mu się 
w rękach. Zd9bYWa te"i autorytet 
na terenie pracy partyjnej. 

Eh, Kozimorowi same ręce pchają 
się do maszyny - pogadywali we­
soło fego koledzy z tej samej zmia­
ny. - Z takillJ .jak Kozim or chętnie 
alę pracuje - dorzucali d·rudzy. · 
Niedługo potem Końinor został 

grupowym. Wtedy pomyślał o uzt• 
pełnieniu swej wiedzy fachowej -
teorią. Zapisał się na kursy, ka~dą 

1266 Gminnych Kas Spółdzielczych 
powstanie w roku bieżącym 

W istniejących przed reformą 
bankową na terenie wsi spół· 
dzieloiach pożyczkowa '." oszczęd 
nościowych, interesy chłopów 
mało- i średniorolnych nie były 
dosfateczne zabezpieczone ani 
w zakresie oomocv kredytowej, 
ani w uczestnictwie we wła· 
dzacli, w których .zasiacrali czę­
sto bogacze lub spekulanci wiej­
scy. 

rok bi-eż. liczbę 1.266 kas z<0sta 
ły już uruchomione 944: kasy, po 
zosta!e zaś rozpoczna działal­
ność w ciągu bież. półrocza. 

Prócz udzielania kredytów na 
cele prodµkcyjne, kasy będą pro 
wadzi ły zaliczkowanie w akcji 
kontraktacyjnej, a jednocześnie 
będą kontrolowały wykonanie 
zobowiązań wynikających z kon 
traktów. -

wolną chwilę wykorzystywał na 
nauk". 

- Mało ci roboty? - doradywali 
mu koledzy. Jeszcże ci się chce 
wkuwać? ... 

Na. to Kozimor miał tylko jedną 
odpowiedź: „Lenin mówił, że rohot­
nik musi być wszechstronny •.. 
I uczył sle nadal. 

Na ga.r1iącego się do wiedz~ ro­
botnUta zwróciła uwagę PaTtia. Po­
słano go na trzymiesięczny kurs dla 
mechaników w Centralnej Szkole 
Partyjnej. Tu KMimor wykazał się 
duzymi wiadomościami rolniczymi, 
„kradzionymi" w czasie okupacji 
hitlerowskim magnatom. Po kur­
sie Kozimor otrzymuje pracę w ze­
~pole Nr. 15 PGR Zalesie, a w lipcu 
ubiegłego roku zostaje mianowany 
mechanikiem zespołowym w Dębo­
łęce. Niecały rok pracy wystar• 
czył. by Kozimor wykazał się duży· 
mi zdolnościami organizacyjnymi. 
Pod jego okiem · zaozęły sprawnie 
funkcjonować maszyuy, nie było po· 
~tojów w czasie najpilniejszych pr~c 
!lOlowych. Niejednokrotnie Kozimw 
wespół z Radą Zakładową l komór­
ką partyjną postępował tak, jakby 
on sam był już kierownikiem ma­
jątku. Bo ówe'lesna dyrekcja nie 
stała na wysokośei zadania. 

15 czerwca bieżącego roku ob. Jan 

Dwurodzinne domki budowane są 
w PGR RSZEW pow. łódzkiego i 
WŁ YNICA pow. i·ndomszczańskiego. 
Robotnicy PGR w KRUSZOWIE pow. 
łódzkiego otrzymają w najbliższym 
czasie nowoezesny blok mieszkanio­
wy. Dla 8 rodzin budowany jest bloK 
mieszkaniowy w PGR STRZELCE 
WIELKIE, pow. kutnowskiego. 

Nowowybudowane domy będą w;,r­
posażone w instalacje elektryczne i 
wodno • kanalizacyjne. 

W roku bieżacym na budownictwo 
mieszkaniowe PGR w województwie 
łódzkim wydatkują. około 60 milio· 
nów złotych. 

Pomoc dla ofiar 
walczącej Korei 

89 - Polski Czerwony Kny:i: 
(PCK) 

90 - Pogotowie Sanit. PCK 
Janek miał trudne walMlDkl. Uczyć 

się było nieła.two, rodzina była licz­
na. Bieda doskwdera.ła. moono, dzie. 
ci ch1>waly się źle, chorowały. fanek 
miał siedmioro rodzeitstwa, ale zo· 
stał na świiecie sam. Jego bracia 
i si1Mltry poumierali w latach dzie· 
ciństwa. Z biedy. 

Obecnie na walnych zebra· 
niach członkowie kas usunęli z 
władz elementy obce kl'asowo i 
1>zkodliwe, powołując na ich 
miejsce Judzi, cieszących się po­
wszedmym zaufaniem mało· i 

Prz~prowadzona wspó1nym Kozimor został mianowany dyrekto-
wy.siłki~m Banku Rolneao i 1 rem zes,połu. Spraewy majątków na. 
Związku Samopomocy Chłop- leżących do te~o ze:ipołu powie.rzon.~ 
skiej akci·a wyborcza i oro-ani- w ~nbre. r?boc1arsk1~- r~e. Juz dz1s 

Sekcja al'tystyczna ZZK w Ko­
luszkach wystawila w dniu 15. b. m. 
komedię Bałuckiego pt. „Klub Ka­
vvalerów". Odniesiony sukces spo­
wodował, że artyści-amatorzy po­
"' t Ó! zyli przedstawienie w dniu 22 
b. m .. przeka~ując dochód iz tej im­
prezy na pomoc dla ofiar agresji 
!lmerykańskiej na Korei. Czynem 
tym dowiedli, że pojmują i doce­
niają znacrzenie walki ludu koreań­
skiego, która jest również naszą 
walką. J. Chybiński. 

-
Redakcja i Administr. .1Głosu 

Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

. · _ . " mozna sm1ało mów1c, ze Dębołęka 
zacy10a przyczyni ~1ę do spo„ ~taje się systematycznie wzorowym 

średniorolnych chłopów. 
pularyzowania gminnych kas zespołem PGR·OY'Skim. 
spółdzielczych. T. Sz. 

Nowe władze gwarantują wy 
462 q z jednego ha 

Rewelac~jnewvniki konkursowej uprawy 
konanie zadań powierzonych ka- s k I k d I • h 
som, a prze<le wszystkim udzi.e- z o en1· e a r ro n1czgc fanie chłopom pomocy kre<lyto· 
wei w podnoszeniu prodlukcji 

€entralny Związek Plantatorów woj. warszawskim f 1 ha uzyskał 
Przetwól'czych Roślin Okopowych 435 q ziemniaków, a ob. Jan Pop-

c.zyk z Kluczborka w woj. katowic­
podsumował ostatnio wyniki, pro- kim - 410 q ziemniaków z 1 ha. 
wedzonej w roku 1949 konkursowej Wydajność ziemniaków kilkudzi.e­
uprawy ziemniaków przemysłowych. sięciu innych plantatorów, biorących 
Spośród 1772 plantatorów, biorący.~h udział w uprawie konkursowej wy­
udział w konkursowej uprawie z.ie- nosiła od 320 do 390 q z 1 ha. 
nmiaków, kilkudziesięciu z nich, Należy podkreślić, że ziemniaki 
dzięki starannej' up1•awie, nawożenm wyhodowane przez plantatorów w 
f stosowaniu nowoczesnych metod i•amach upraw konkursowych poza 
pielęgnacji, uzyskało niezwykle wy- ogromną wydajnoiicią odznaczają się 
sokie plony. Tównież wysoką zawartością skrobi, 

cennego l'lnrowcl!. przemysłowego. I 
Najwięk·srzą wydajnoś6 zieronia- tak np. 462. q zienmiaków z pola 

ków z 1 ha uzyskał rnałoi·olny Bolesława Uchańskiego zawieralo ok. 
chłop ze wsi Białozyk na ~ie1~1i Lu· 88 q skrobii, ziemniaki wyhodowa­
buskiej ob. Bolesław Uchauski. Sto- r.e przez ob. ob. Zdzisława Goczy:?i­
sując się do wszystkich ;vska.zói~ek skiego i Jana Popczyka dawały 
instruktorów uprawy ziemruako, v! przeciętn~e z l ha 76 q skrobi. 
uzyskał on z 1 ba plon w wysoko_sc1 . . . 
462 q zienm~aków, blisko 4 razy "v1ęlc Z1emmaki; wyhodowane przez pla'l-
szy od przeciętnej wydajności .ziem• ta.torów w ramach konkursowej upr!\ 
niaków w kraju, która wynosiła VI\ wy ziemniaków wvsadzone zostały w 
zoku 1940 - 121 q z 1 ha. . ' · d 

I ·zoduJ·acych plantator6w r. ubiegłym na obszarze 1000 ha la nny z pr _ . . 
Ob. Zdzislaw Goczyński z Sierpca W dalszego rozmnożema, 

Czptelnlcu piszą: 

To · nie iesł etyka ·lekarska 
W dniu 27 bm. w godzinach popoM 

łudniowvch .zachor<>wała moja cór:.. 
ka. Początkowo sądziłem, że to nl<i 
groźn11go, lecz wieczorem gorączka 
wzmogła się . Uda.Iem się więc do 
Jekarza Ubezpieczalni Społecznej ob. 
Kasperowicza. w którego tejonie rza 
mies-z:kuję. Na prośbę moją prrzy­
bycia do chorej córki, lekarz o~?o­
wiedzial mi dosłownie: ,.Nle poJdę, 
:nie mam zamiaru 24 godizin na d<>bę 
pracować". Należy prrzy tym zari:na­
C'LYĆ, że pora nie !była wcale . tak 
spóźniona. bo była godz. 20 ii mu'lu­
tami. Moje prośby nie odniosły 
skutku i dr. Kasperowicz nie udzie­
lił cł1ore.J _pomocy. Udałem aa~ wię~ 
na poszukiwanie innych lekare.y, kto 
rych \v domu nie zastałem. Nie I 
mając innego wyj~cfa, izwróciłem 
się o pomoc do dy2umego lekarza 

Sz.pitllla iMiejsk·iego (narzwiska nie 
rinam), który · chętnie ri:godrził się 
Udzielić porady lekarskiej. O gcdz. 
21,30 chora była zbadana i recepta 
wypisana. 

Wobec jaskrawych różnic pomię­
dzy traktowaniem tego samego obo· 
wiązku niesienia pomocy chorym 
prrz:e~ dwóch lekarzy, tn.;dno }est mi 
nie wyrazić oburzenia na d-ra Ka­
sperowicza, który pójście do chorej 
córki prostego robotnika uważał wi­
dać za nieopłacające się. 
Sądzę. że z aspołecznego czynu ob. 

d-ra Kasperowicza jego władze 
:z.wierzchnie wyciągną odpowJednie 
\Yn!osk; 

Stanisław Jaworski, 
stały czytelnik „Głosu" 
~e Zduńskiej Woli. 

rolne i maz obronę ich przed Odległe są już od nas czasy, kiedy 
lichw:} i wyzyski.em lrnoltalisty· sy.nowie i córki chł'.opskie miały 
czn:m1 na wsi. rzamkniętą drogę do oświaty i kul-

Si.eć GKS udostępn! ma_ tury, kiedy Wieś polska trwała w 
som chlorJskirn w znacznie szer- ciemnocie i rzacofaniu. 
szvm niż dotad zakresie korzv- Obecnie, drzięki zwycięstwu klasy 
·$tani{' z lm~dvtów, formalno- ro-botniczej i chłopstwa. ~'Zięki P~ń-
< _ ,· , - • a , _ . . stwu Ludowemu, de;iec1 chłops1ne 
sc1 Z\\ 1. ,_1zane z ich uz)skamem I mąją udostępnioną naukę i możli­
zo~fana uproszczon~. wości zdobycia wiedzy fachowej i 

Na ogólną zaplanowaną na ogólnej. · 

Groźna szajka bandytów 
uięła przez Milicję Obywatelską 

Na terenie Łodzi, Szczecina i Wro­
clawia od dłnżl'lzeg·o czasu grasowa­
ło s:rnjka niebezpiecznych bandytów, 
którzy z bronh! w ręku dokonali wie 
lu napadów rabunkowych, dopuszcu 
jąc się szereiu morderstw. 

M. in. w dniu 2 grudnia ub. r. za­
mordowali w Lodzi przy ul. Legio­
nów 16 - Franciszkę Korońską. Pny 
ul. Nowomiejskiej 11 zamordowany 
został ob. Frydman. Ofia1·y zostały 
zaduszone przy pomocy krawata. O 
~a<lyźmie ~zajki świadczy również 
fakt bestialskiego pobicia psa w rnie 
szkaniu Kol'ońskiej. 

Funkcjonariusze M. O. wsz~z~Ji 
energiczne ·c1ochodzenie, w wynik:1 
którego udało się ująć dwóch bandy­
tów: Zdzisława Szczegielniaka z Opo 
czna i Stefana Zacharę z Łodzi (ni. 
Limanowskiego 27). Herszt bandy 
- Jan Matusiak, zam. w Łodzi prz7f 
ul. Gdańskiej 8 zbiegł i przez dłuż­
::.zy czas ukrywał się. 

Ujęci bandyci przyznali się do po­
p<'!łnionych przestępstw oraz do :rn-
111orclowania jedneg-o .z członków swej 
bandy ,___ Kazimierza 8,przeezki. W 
czasie śled.z.twa wy:;zlo na jaw, że 
bandyci dokonali jeszcze jednego na­
padu na Zyg·munht Rozencwajga. we 
'Vrocławiu. Zrabowane w mieszkaniu 
Rozencwajg-ii mienie zostało spl'Zeda­
ne przez kiewną. Szczegielniaka -
Zofię Jatczak. 

Po u~ilnych poszukiwaniach w 
tych dniach został ujęty he1·szt ban­
dy - Jan Matusiak, który ukrywał 
się we wsi Sójld, w powiecie kutnow­
skim. Przyznał się on do wszystkich 
wyżej wymienionych p1·zestępstw o­
·raz do zabójstwa szofera taksówki w 
Szczecinie i kasjera w okolicy Chosz­
czna Yfl województwie szczecińskim. 

W najbliższym czasie szajka sta­
nie pned Sądem Apelacyjnym w Ło­
dzi. Sprawa odtęd:i;ie s~ę w trybie 
dor::tźnym. 

Kino w Paradyżu nadal nie~zyone 
Pisał już do redakcji „Głosu" o­

bywatel Bernas o tJm, że młodzież 
w Paradyżu czeka na kino. Chcę 
poruszyć jeszcze raz tę sprawę. Po 
trzymiesięcznym czekaniu ukaz'łły 
się wreszcie afisze, obwieszczając~ 
że przyjedzie kino objazdowe 1 że 
wyświetlac będzie film „Droga do 
sławy". Film miał być wyświetlany 
w sali która mieści się w budynku 
Banku Spółdrzielczego. Niestety, na­
gromadzony w czasie remontu gruz, 
uniemożliwił korzystanie z tej sali. 

Pracownic.V G. S. i liczni amato­
rzy kina zaofiarowali się do czasu 
przyjazdu kina objazdowego, uprzą 
tnąć gruz z sali, ale kierownik ki· 
na przeciwstawił się temu, stwier­
dzając, że bez technika nie zgadza 
się na przeprowadzanie żadnych ro 
bót. 
Długo oczekiwany technik przy 

.iechał, ale następnego dnia. Komu 
był on właściwie potrzebny? 

Jan Biegała 
wieś Paradyż, pow. Opoczno 

Wieś polska, wchodząc llla drogę Ażeby umcżliwić jak najszerszym 
wiodącą do socjalizmu potrzebuje ma-som chłopskim rz;dobycie Wi'2dzy 
nowych kadr fachowców w róż- fachowej, nieodrzownej do właściwe 
nych dziedzinach. Kadry te sr.:kol:i go prowadzenia gospotja1·ki, zorgani 
między innymi Oddział Kadr Rolni- zowany ilostał prri:y Odd·ziale Szko· • 
czych przy Wojewódrz;kiej Radzie lenia Kadr Rolniczych w Łodrzi kurs 
Narodowej na terenie woj. łódzkie- korespondencyjny, który poz-.yala 
go. W roku 1949-50 szkoły liceal- pracującemu chłopu na kształceni~ 
ne wyszkoliły 198 absolwentów - się ·bez odrywania go od pracy zawo 
agrotechników, których 2atrudniono dowej. 
w Państwowych Gospodarstwach Wra2 z rozwojem gospodarczym 
Rolnych, w oświacie rolnicizej, w kraju wzrasta rzapotrzebowanie na 
Pmistwowych Ośrodkach IMasrzyno- nowe kadry. W Plain ie 6-Jetnim ilość 
wych i Centrałi Rolniczej Spóldziel szkół praktyków llpecjalis tów wzroś 
n i „Samopomoc Chłopska". nie u. 5 do 14, co w sumie pozwoli 

15 grudnia 1'950 r. ukoll.czy szkoły wyszkolić 3.500 ab'solwentów. Na-
specjalistów _ praktyków ogółem tomiast szkoły liceaJ.ne dadzą do 500 

absolwentów rocznie, co w okresie 
212 absolwentów, kt6my zdobędą Planu 6-letniego pozwoli wyszkolić 
wiadomości fachowe w różnych 3.000 ludzi. 
dziedzinach. Będą to hodowcy Będą to ludzie wyrośli (l mas 
bydła, brygadierzy "Praw polowych, chłopskich . z tymi masami związa­
sanitariusze weterynaryjni. Wszyscy · ni, tacy którzy będą pracować z od­
ci absolwenci zostaną <latrudnieni daniem dla p rzebudowy wsi pol­
w Państwowych Gospodarstwach l skiej, dla jej srzczęścia, postępu 1 do­
Ro1nych i spółdzielniaeh produkcyj~ brobytu. 
nych. . wr. 

Nowe kursy „Służby Polsce„ 
Komenda przyjmuie zgłoszenia 

Od kilku dni Powszechna Organi~ 
zacja „Służba Polsce" przyjmuje za­
pisy kandydatów na kvrs dla kierow­
ców samochodowych. Zgłaszac się 
mogą meżczyźni rocznika! 1930, 1931 
i 19~2. posiadający dobry stan zrlró· 
wia, ukończone 6 klas szkoły podsta­
wowej. Kurs jest całkowicie bezpłat­
ny, trw:i 4 mies iące. Nauka odbywa 
się w godzinach popołudniowych 
K;mdydaci powinni składać nastąpu· 
jące dokumenty: podanie, życioqrn, 
świadectwo szkolne, metrykę urodze­
nia, świadectwo moralności oraz 2 
zdjęcia. Pierwszeństwo przy przyję­
ciu mają synowie robotników i chio· 
pów mało i średniorolnych. Po ukon­
c1eniu kursu absolwenci otrzymują 
pril wo jazdy oraz zobowiązani są do 
odbycia jednorocznej praktyki w r:ha 
rnkterze pomocnika kierowcy samo­
chodowego. Zapisy przyjmuje i hli:i:· 
si ych informacji udziela Komenda 

Miejska PO SP w Łod2'i przy uL 
Marii Curie-Skłodowskiej 30. 

* • • 
Komenda Miejska PO SP przyjmu­

je także zgłoszenia kandydatów do 
2-Jetniej szkoły budowlanej, przygo· 
towującej niższy personel techniczny 
dla przemysłu budowlanego. Wamn­
ki przyjęcia: nienaganne oblicze mo­
ralno-polityczne, ukończone 16 lat ży 
cia, ukończenie 6 klas szkoły pnrlsf.a. 
wowej i dobry stan zdrowia. Kandy­
daci otrzymują bezpłatnie naukę, cał 
kowlte wyżywienie, internat, odzież; 
obuwie, bieliznę i opiekę lekarską. 

* "' * Młodzież obojga płci, która ma u-
km1czony 17 rok życia może zgłasza~ 
się również na jcursy radioteliigraii· 
stów, telegrafistek i telefonistek. Wa 
rnnki przyjęcia, jak powyżej. 

.Bliższych informacli udziela i za­
pisy przyjmuje PO SP w Łodzi p1'2.y 
ul. Curie-~kłodowskiej 30. 

Jest ich dwie. Gen<nvefa i Jan 
·ka. Obie pracuia w majątku 
P G. R- Kobierzvcko. Star. 
s;a, Genowef a, ma 26 lat. młod1 

sza Janka, skończyła w czerw. 
cu tego roku dopiero 17. Obie są 
przyjaciółkami. przy czym Geno 
wefa jest dla .Janki autorytetem 
i nauczycielka· 

Janka przodownica pracy 
rów. Inne koleżanki szybko posu 
wały się naprzód. Janka zost.awa 
ła w tyle·. Dlacze1ro?... IPo 
prostu . Janka starannie starała 
się wyplewić ka żdy chwast, by 
n ie odrastał tak s zybko. Z tej 
przyczyny rzadko kiedy osiąga 
la 2 hektary. Ale za drugim ple 
wieniem, Janka byra 1uż na cze 
le g:u·py robotnic. Na iei ka\vał 
ku chwast był niewielki. toteż 
z łatwości!) plewiła oo 2 i pół 
he kia ra d'ziennie. Genowefa pa 
trzyla z d111mą na $Wą uczennL 
cę i koleżankę, której przykład 
zaczynał dzialać na inne robot 
nice_ Przykładały się one c oraz 
ba rdziej do powierzone j im pra 
c y, coraz le piej j ą \\'Vkonywa ły . 
Wreszcie przy trzecim plewieniu 
Janki norma wvnosila 3 l1ekta 
ry. Młoda racio.nali zatorka ()d 
niosła pełny sukces. W dniu 22 
lipca, .w rocznicę Manifestu Lip 
cowego, Janina Nowak, 17-let. 
nia clz iewczvna, otrzvrnała w raz 
z książeczką oszczędnościową, 
zaszczytny tytuł d'ru~leJ z kolei 
w Kobierzycku przodownicy pra 
cy na roH. 

Janka Ul'odzila się \V biednej 
rodzinie małorolnych chłopów 
we wsi Konopnica, powiatu wle 
!ut1skiego. Zawsze, jak sięga ty! 
ko pamięcią. bieda' doskwierała 
rodzinie Nowaków. Dwuhekta­
rowa gospodarka nie była w 
stanie zapewnić utrzymanie kil 
kuosobowej rodzinie. 

.Tę kiepską gospod'arkę znisz 
czyh na dobitkę całkowicie oku 
pac ja. Została tyłko ziemia. Li 
che i tak ·zabudowania rozebra 
li i spalili okupanci. R(jdzina No 
waków poszła na tułaczkę wyste 

.cJl.eńcó"·· 
Kiedy przyszło wyzwolenie, 

'.Janka miata 12 lat. Przed wojną· 
skończyła trzy klasy szkóły pow 
szechnej. Teraz zabrała s.ie do 

nauki. Zawsz-e marzyla o tym, - I Janka pojechała do Kobie- - Grubska otrzymał.a w nagrodę za 
bysie móc uczyć. Dobrnęła jed r zycka. Miała wtedy 15 i pół ro· pracę prz y uprawie buraków ty 
nak tylko do szóstej kf'asy 1Szko ku. Po prz~· jeździe wpadła od' ra' tu! przodownika pracv. Pierw 
ły podstawowei. Rodzice chcieli, zu w wir i)racv. W Kobierzycku sza wśród kobiet. J ance. aż się 
by ,Janka pomag-ala im• w gospo się nie próżnu ie. Zniszczony Wo! mroczno w oczach robiło, gay 
darstwie. ną ma ją tek, trzeba było przecież pomyślała sobie, że, g·dyby ta!< 

Janka nie mogl-a pog-odzić się doprowadzić do oorządku. ona byla na miejscu Genowefy. 
z myśl<J, iż trzeba orzerwać ~a Wychodzono do pracy wcze.s- Jaki to zaszczyt byłby nosić ty 

-uke. Buntowala się przeto w au nym rankiem, wracano pófoym tuł pierwszej przod:ownicy . .. Od 
chu, bo wokół inne dziewczęta i wiecwrem. t~i pory bar dzo c zesto rozmawia 
chłopcy uczyli się, nawet pracu ty obie na tem at. jak ud'oskona-
jąc. W roku 1949 ma ją tek Ko Janka też 7. mnymt szla w po lić prace, by o s i qgać coraz le p-
bierzycko przystąpił do werbun łe, cz y to do plewienia buraków, sze wyniki. Robiłv obliczenia na 
ku robotników s~zonowych. marchwi, łub innych roślin. Na! podsta wie dziennej pracv, o ile 

Jeden z przedstawicieli mająt częściej s zla W oole z Genowe można przekroczyć pTzewidzia_ 
ku zawędrował do Wsi wieluń_ fą Grubski). Ta przyglądała się ne normy, jakie rezultaty da sta 
skiej. R<lzmawiał z ,Janką, poda pracv 16.łetniej Janki. udzielała le przekraczanie norm itd. 
wal jej warunki pq1cy. Janka by jej wskazówek i rad. Janka, u Ale okres se,zonowei pracy ml 
ła już prawie zd•ecydowana, a której pod wpływem zetknięcia nał. Wszystkie robotnice i robot 
przeci.eź, zadała pytani~... Czy się z Państwowym Gospoda.r· nicy z różnych wsi wyjechali z 
u was tam można 5ię uczyć? stwem, wyzwoliło się zamiłowa Kobierzycka. Janka zwlekała ja 
Odpow,iedi, jakiej iei ucrzielil <le nie d-0 rolnictwa, słuchała z u koś z wyjazdem_ Nie miała ocho 
legat PGR brzmiała. - U nas waga wskazó\vek Genowefy, o.b ty wrncać d-0 domu. 
wiele można się nauczyć. serwowała iei pracę. Janka została w Kobierzvcku, 
PGR-y, to przecież ośrodki so Dla Janki, Genowefa stała się jako stała robotnica. W zin1ie u 
cia!is.tycznei e-osoodarki... 1 autorytetem. W okresie jesieni czyła si.e na kursach. or~anizo 

w anych w PGR-ows kiej świetli­
cy. Uczęszczała na kurs kroju i 
s zycia, gotowania, brała udział 
w d yskusj::i ch i pogadankach. 
CzNpała wiedzę rolnicza z ru_ 
chornych biblioteczek. które co 
pewien okres czasu odwiedzały 
ma j ~1t~k. . 

A kiedy przysz la wiosna 1950 
roku. J an ka wvszla wra z z in 
n ymi w pole, mając ju ż w g t1i 
wie z r<idzony p-omv:-;ł, do pewne 
go stopnia nawet r acjona lizator 
ski. Postanowiła sobie orzekro 
czyć prz y obd z iabywaniu bura 
ków normę dzienn ą , prze widu i<J 
c ą obrobienie 2 hektarów. A 
pomvsł bvł bardzo prosty, wy 
ma .2:al jeclrnie socjalistycznego 
stosunku a\Q wykonywanej pra 
cy. 

Bur;;iki plewi się trzy razy, za 
nim przystąpi się iłsienl<,J do ich 
wykopywania. W Pierwszym o­
kresie Janka prawie nigdy nie 
wyrabiała no:-mv dwóch hekta 



Co pisało praso łódzko w dn. 31 lipca 1930 I. 

ULLEN OSZUKAŁ 
MIASTA iPOLSKilE 

Na skutek oS!Zukafrce.ej „pożycz­
ki." ullenowskiej dla miast polskich 
-- Piotrków, Częstochowa, Kielce, 
Lublin, Sosnowi.eo i t. d„ poniosły 
straty ;Sięgaijące kilkunastu miilio­
nów złotych. Zamądy miast pol­
skich :interweniowały już w amb'a­
sad2Jie USA w Wa~sizawie, ale jak 
dotąd bezskutecznie. Ponieważ mię­
dzy Polską a Stanami ZjednoC'Zony­
ml! nie istnieje kOJ:JJWencja o ści·ganiu 
iPl.'ZestępsitJw finansowych - pisze 
„Kul1ier ŁódlZlk.i" - miasta polskie 
nie mają moimości zaskarżenia o· 
S!Zuk:ańczej :fL11my amerykańskiej do 
sądu. 

TRAGEDIA W RODDNllE 
BEZROBOTNYCH 

W iPabianicach miała miejsce nie­
l'.wykła tragedia w rodzinie bezro­
botnych Włodarczyków. 

Mianowicie z domu Włodarczy­
ków zginęła w tajemniczy sposób o­
:;.tuifinia rzłotówka. Podejr!Zlłny o kra 
drcież rzłotówiki Ignacy Włodarczyk 
poderżnął so'bie gardło. !Matka -

Stanisława Włodarcriykowa prne­
rażona postępkiem syna wypiła nie­
rananą truciznę. Ignacego i Stanisła­
wę WłodarC!Lyków pr!!:ewieziono do 
S!Zpitala. („Kur. Łódz."). 

KRYZYS I TAKSO\VKJ 
W okresie ostatnkh trzech mie­

sięc:y ilość taksówek w Łodzi - pi­
sze „Kurier Łódzki" - rz.malała o 30 
procent. 

TANIE ŻYTO -
DROGI CHLEB 

„Kurier Łódrzki" pisze, że mimo 
:roważnych wahań w cenie żyta -
ceny chleba od dług1iego czasu utrzy 
mują się na niezmienionym pozio­
mie. Cena żyta spadła osfatnio o 50 
prl'cent, podC'ZaS gdy cena chleba 
wynosi nadaJ tyle co przed tym. 

ZMNllEJSZł)NlE PRODUKCJI 
Łód!Zka wytwórnia Monopolu Spi 

iytusowego postanowiła zredukować 
drJ pracy w tygodni.u do Cttterech. 
W .rarzie dals!Zego pogorszenia się sy­
tuacji gospodarczej Monopol praco­
wać będzie tylko trzy dni w tygo­
dniu. 

--------------------------------------------------------------

TEATRY 
PAŃS'l'WOWl'. TEATR LBTNJ „OSAM 

TEATR IM. STEFANA U.RACZA I (Piotrkowska 94 tel. 272·70) 
(ul I a racza in Godz. 19,30 „śluby murarskie". 

W poniedziałek, dnia 31 lipca br. czyli wodewil warszawski Gozdawy 
o gotlz. 19 ostatnie przedstawienie i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Państwowej Opery śląskiej w Łodzi, Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa­
opera w 4 aktach G. Puccini'ego: włowskiego. 
„Cyganeria". Obsada: ~· Kuniń~a, l'BA'l'R „ARLEKIN" 
O. Szambor1>wska, L. Fmze, A. Hiol (uL Piotrkowska 152) 
ski,. A. Majak, yv Lwowicz, E. Fede Nleceynny 

• row1cz; St. Dobia~z, E. Kh1czko, 'W_. TEATR PINOKIO" 
Gołobow. Kapelmistrz E. Kowals·k1. „ . 

l'AtllSTWOW \' l'EATI< NOW t (?I· Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. lul Oa~·1vńsll!P1?0 34. tel. 

Teatr nieczynny. l81·S4l TEATR KUMEUIJ MUZYCZNEJ 

l:'ANl::TWOWY 
fEA l'H l'OWS:lEClłNY 

(Ul. Obrońców Sta!mgradu lll, 
tel. 150-36) 

Teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Teatr nieczynny. 

l'AŃSTWOWY Tl'!:ATH żYDO\VSK1 
(ul. Jaracza 2, teL 217·ł9) 

Teatr nieczynny, 

KJ[NA 

ŁKS Włókniarz dobrze rozpoczął 
drugq rundę walk o punkty ligowe 
Ogniwo-Cracovia pokonana w Łodzi O: 2 

szczęśli­ŁKS „Włókniarz" wie roz­
począł drugą kolejkę spotkań o mi­
strzostwo pierwszej ligi państwowej. 
Zwycięstwo z taką drużyną jaką 
jest Ogniwo - Cracovia 2:0 dowo­
dzi. 7.e jednak wczasy dobrze zro­
biły łódzkim zawodnikom. 

Sam przebieg zawodów mógł za­
dowolić publiczność jedynie co 
prz:erwy, bowiem po zmianie stron 
gra zmieniła się w bezładną kopani 
nę. Ze w.iględu na uszczuplone skla 
dy zespołów (brak Parpana i Hogen­
dorfa ora!Z częściowy 1Misiaka) gra 
straciła na wartości. 

Pierwsze posunięcia łodzian byiy 
dobre, dowodem czego była już w 2 
mi:mcie strzelona bramka dla ŁKS 
Włókniarza przez Patkolę z poda­
nia Janeczka. W dalsrz:yi;n ciągu ata­
ki gospodarzy nie były już tak groź­
ne. Po przeciwnej stronie wolny 

rzut, bi.ty pmez Parpana poszedł I Dalsze m inuty n ie . przynoszą ni~ 
nad poprrzeczkę. Od tej chwili gra ciekawego i upływaią na zwykłeJ 
się wyrównała, atakowała to jedna kopaninie. . 
strona to druga. W 2-0 min. stna.ł Wcilorajszy mec;z; nie był interesu­
Misiaka obronił na róg Szczurzyń- jący i nie stał na wysokim poziomie. 
ski. W 23 min. Urban omal, że nie Przyczynił się do tego w dużym 
„zdobył" samobójczej bramki dla stopniu sędrzia Slejfer ~e Szczecina 
swych barw, podając 21byt niefor- swymi mylnymi rozstrzygnięciami. 
tunnie Szczurzyńskiemu. W 27 min. przeważnie na korzyść krakowian. 
Jabłoński fauluje Koźmiński>ego. W Brak było akcji. pomysłowych po-
40 minucie padła druga i jak się póź dai1 oraz celnych strzałów. W dru­
niej okazało ostatnia bramka dla ło- żyn:ie łódzkie.i dobrze wypadł Szczu 
d!Zian (JaneC!Zek: strzela obok wybie- rrzyński i jak rzwykle Włodarczyk 
gającego Rybickiego). oraz Rączko w pomocy. W ataku 

Po zmianie boisk już w drugiej słabo zagrał Baran, niesrzczególnie 
minucie gry nastąpił przykry incy- Koźmiński, natomiast Patkolo stanął 
dent. Hogendorf powoduje kon·tuzję na wysokości zadania. O Hogendor­
Rybickiego, wskutek czego Parpan fie n ie można wiele powiedzieć, 
uderza go w twam. Hogendorf nie gdyż grał on tylko do przerwy. Ja­
pozostaje, mu dłużny. Sędrzia usuwa neczek nie wykorrzystał srzeregu do­
z boiska obu krewkich za.wodników, godnych po!Zycji. Jako ca.łość łodrz:ia 
co do których niewątpliwie :r.os1taną nie wypadli dużo lepiej niż przeciw­
wyciągnięte odpowiednie konsek- nik. 
wencje. 

• Jak rozgrywa 
mistrzostwa ZSRR w piłce nożnej? 

l\10SKW A. W tegorocmych mistrzo-1 ua), mając 22 pkt. WM.S jest jedyną drn 
atwarb ZSSR w piłce noi;nej uczestniczą żyuą, która nie pmuosła dotychczas po 
33 drni:yny. Są one podzielone na dwie raźki. W 13 rozegranych spotkaniach ma 
11rnpy. Grupa A składa się z 19 zespołów rynarze oclnieśli 9 zwycięstw, a 4 mecze 
i drużyna, która zajmie w tej grupie zremisowali, uzyskując stosunek bra_ 
pil'rwszc miejsct>, otrzymuje jcdnocze- mek 29: 7. 

Goście mieli najlepsze oparcie w 
linii obrony. gdrz:ie Gędłek z Glima­
sem stanowili prawie parę nie do 
przebycia. Poza tym stosowali oni 
taktykę, w którą dali się wciągnąć 
na~astnicy łodzian: falbrykowali 
„spalone", wysuwając się naprrzód. 
Jabłoński był pracowity, jednak 
gra•ł jak rzwykle zbyt ostro. Parpan 
do przerwy nie rzachwycal, a nawet 
jedna bramka dla łodzian padła e. je 
go winy. W napadzie , który był naj­
słaibszą cześcią zespołu gości nie 
moż1:a v.ryróżnić nikogo. 

śnic t~ Lill mistrza ZSRR. W grupir. B Drugie micj>ce w tabeli mistrzowskiej 
11rn 14 clrnźyn, z któryrh dwie na,ilepsze grupy B dzielą trzy drużyny: Dzierży 
przel'l1odz~ do grnriy wyższej i uliiegać iliec - Czelabińsk, Spartak - Wilnius si!' hrrłą w przyszłym roku o t~tuł mi 
su·za Związku Radzieckiego. i Lokomotiv - Pietrozawodsk. Mają 

Obrcnie zakończyła się właśnie pierw 
sza runda rozgrywek w grupie B. Na 
11ólmctku prowadzi w tabeli zdccydowa 
nie clrużyna WMS (Marynarka Wojen 

Nasi korespondenci piszq 

Blasł;.i i (.Jenie 
Koło Sportowego przy CKSW 
Przy Centrali Krajowych Surowców 

one po 16 pkt„ Najlepszą formacją de 
fensywną z tych zespołów dysponuje Lo 
komotiv, który przegrał tylko jedno 
spotkanie, a 8 zremisował. Większość 

tych nierozstrzygniętych meczy zakończy 
ła się wynikiem bezbramkowym. 
Tahel~ mistrzowskQ w grupit' B za 

mykają druiyny Spartaka z Aszchabadu 
(Turkmenia) i Rezerw Pracy z Frw1ze 
.(Kirgizja\, 

Zawiódł również jako sędzia linio 
wy ob. Srz:umlak, wprowadzając ezę 
sto w błąd arbitra głównego. 

Zespoły ;vy~tąpiły w następują-

cych składach: 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyńsld, 
Włodlllrczylc, PietN&k, Miler, Urba.n, 
Rączko, Hogend1>rf, Bara.n, Jane­
czek, Kcmnińskl, Patkolo. 

Ogniwo Cracovia: Rybicki, Gę­

dłek. Glimas, Jabłoński I, Pawan, 
Mazur, Kuczyński, Poświa.d, Misiak, 
Radoń, Kolasa. 

Mila uroczystość 
na s:tadionie 
LKS Włókniarza 

Przed zawodami lig.owymi ŁKS 
Włókniarz - Og-niwo Cracovia odby 
ło się uroczyste wręczenie nagród, 
nadanych z okazji VI rocznicy 
PKWN przez Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej. 

Zawodnicy i działaeze otrzymali 
nagrody pieniężne oraz dyplomy w 
uznaniu zasług położonych przy bu· · 
<!owie masowego ruchu sportowego 
w Polsce Ludowej. N a grody wręczał 
przewodniczący Woj. Kom. Kultury 
Fizycznej mgr. Nonas. 

W imieniu nagrodzonych za.wodni· 
ków i działaczy pod.7Jiękował ob. 
Trzciński, przyrzekając nadal praco­
wać na polu umasowienia sportu. Je· 
i!nocześnie ob. Trzciński oświadczył, 
że nagrodzeni sportowcy 25 procent 
otrzyma.nej kwoty przeznaczaj, na 
rzecz walczącej Korei. 

O Puchar Davisa -
Szwecja-Dania 3: O 
Sztokholm . ..:... Szwecja wygrała fi 

nałowe spotka.nie strefy euł'opej­
zkiej o Puchar Davisa, dzięki prowa 
dzeniu w drugim dniu meczu z Da­
nią 3:0. 
Decydującr o zwycięstwie punkt 

zdobył debe~ szwed z.ki Johansson, Da 
vidsson, zwyciężając parę duńską 

Nielsen, Ulrich 6:2, 6:2, 6:2. 
W meczu międzystrefowym Szwe­

cja grać będzie ze zwycięzcą strefy 
amerykańskiej - Austra,Iią. 

Uwaga kolorze I 

6 sierpnia wyścig 
o Wielkq Nagrodę Bydgoszczy 

Rada Okręgowa Zrzeszenia Sportowe 
go „Stal" w Bydgoszczy organizuje w 
dniu 6 sierpnia b.r„ o godzinie 16, na 
zamkniętym obwodzie ulic długości 
ca. 2.000 m. wyścig kolarski pod nazwą: 
„100 km. ulicami Bydgoszczy · o Wiel 
kq N<1grodę Miasro". 

Z uwagi na propagandowy charakter 
im1irezy, pierwszej tego rodzaju w cen 
tram produkcji rowerów, organizator.z.y 
zapraszają do udziału czołowych naszych 
kolarzy, dla których przygotowano eze 

I Włókienniczych zawiązało się w ubieg 
łym miesiącu koło sportowe, naleiące 
do pionu Zrzeszenia Spol'towego „Włók 
:niarz''. 

4- e reg cennych nagród, między innymi Co naszemu spor„owt i~i·\Ycięzcy. rower wyścigowy „BAL.. 

Koło liczy 44 członków zgrupowanych 
. . . w pięciu sekcjach: tenisa stołowego, 

ADRIA dla. młodziezy "(Stalina 1) I ROMA, . (~zgow~ka 84) „Wyspa . gier sportowy~h. pływadriej, gim.nasty 
I
• ~ Wszyscy uczestnicy otrzymają pamiąt. 

przyniosły zobowiązania 1pcowe. kowe dyplomy. 
Udział w wyścigu wziQĆ mogą u ze 

„Spotkame nad Łabą , godz. 15.30, szczęscia ' godu. 18, 2.0 • ~ cznej i strzclu.ictwa. 8POrt.01~ej1:0. 
18, 20.30 REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma . . „ . . . 

zs „Gó~ni~" po<ljętl). budow{I. 7 ~o I ' Fodj~tfl .budo~1·ę następujących ob_ie~ I szeni .w P;ZKol.u· zawodnicy, posiada_ 
\,· ~ rh stad1011ow, 318 boisk clo siatkow tow: 18 Slailionow, 163 bo.isk. do p1łk1 jący hcenC)ę na rok 1950. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) I i•ynarze", godz 18, 20 Z wymiemonych. - 11 na1barclw~J 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 STYLOWY (Kilińskiego 123) li akt)~rna jest ~ekcja pin~ -.pongowa. ~s 

1.i, (it· do koszykówki, 15 do szczypior nożnej, 92 isk do siatkówki i koszy Zgloszenią naltj.y kierować do Rady 
niaka, 236 do piłki noilnej, 18 pływalni, kówki, 15 hoisk do szczypiorniaka, 23 Okręgowej Zrzes:renia Sportowego 
431 urz11dzeń lekkoatletycznych 2 sel pływalni, 15 kortów tenisowych, 367 ,,Stal", Bydgoszcz, ul. Sportowa 2, tel. 
ginmMtycznych, 2 sal treningowych, boisk lekkoatletycznych, 4 przystani wio 23-43, d-o dnia 2 sierpnia br. 

BAJKA _ „K!lęska S!Zpiega", Na morskim szlak-u" godz. 18, 20 tatmo zorganizowano wsrod pracowm-
godz. 18, 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby j! lk•ów Cen

1
trali turniej ping - i1ougowy, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) kawalersk:ie", godz. 18, 20 tóry wy oni mistrza Dyrekcji CKSWł 
Program Aktualności Kl·ajowyoh TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja w Lodzi. 

9 przy6tani kajakowych, 2 przystani ślarskich i 19 innych urqdzeń sporto 
żeglarskich, 6 lodowisk łyżwiarskich, 1 "1'ch. 

i Zagranicznych Nr 28·50. miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 Poza tym czynna je11t również sek 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny cja gier sportowy-0h, zaopatrzona .1uz 

tom żużlowego i 1 strzelnicy. Prace te Prace nad powyższymi obiektami zo_ 
zost-0ly prawie całkowicie wykonane stały wvkonane w 95 proc. P~madto wy 
u:lasriymi siłami, ifujqc ogółem ponad bitni d~iałacze i zawodnicy wiejscy pod 

G łd> I 
HEL (Legionów 2) Kino nie pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 c?.ęściowo w kostiumy i sprzęt, (piłki, 

czynne. WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· siatka) przei: Zrzeszenie. 25 milionów złotych oszc:ęd11ości. jęli ponad 1-000 zobowiązań indywiclu 
Or1aa UdZldego Komlteta I WoJe· 
w60zldero Komlteta PollldeJ ZJe­

CIDoczoneJ Partii BollemlenJ MUZA (Pabianieka 173) „Podróże ka.", godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Martwa" jest natomiast sekcja strze 
Gulivera", godz. 18, 20 WŁóKNIARZ (Próchnika i6l lecka, a to ze względu na brak s1>rzętu. 

* • • . alm·ch. 
Stałą opiekt nad LZS.ami objęło · * • * BedacuJas 

KOLEGIUM BBDAKCYJNL POLONIA (Piotrkowska 67) - „Czerwony rumak", godz. 16.30 Według zapewarień Zrzeszenia w lflie 
„Cztery pokolenia" godz. 16• 18.30, 20.30. rlługim czasie sprzęt otrzymamy, wzglę 

37 klubów, w akcji żniwnej uczestniczy 
ło 143 kluby. ofiarowując 19,860 dnió 
wek pracy. Nowe sekcje 7.organizowano 
w 105 klubach. Najwięcej zohowi1,1zań 
podj~o wojewóclztwo katowickie. 

Sportowcy ZMP podjęli ponad 5 ty 
;;i~·cy zobowiązań. 796 kół wykonało ro 
c zn) plan prac społecznych i kultura! 
no _ oświatowych, 1.200 kół ZMP zo 
howięzało się do podniesienia poziomu 
politycznego swych członków. 

~· h.toa„1 

pi~~~J}ÓśNIE (Żeromskiego 76) WOLN0$ć \NapiórkOW$kiego 16) dnie będzie on nam udostępniony w in 
, Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 „Maaret'', godz. 16, 18, 20 nej formie. 

Redaktor naczelDJ' 1111-14 
zastępca red. naczelnego :iit-%3 
Sekretarz Odpowłedzlal113' ta-os 

ROBOTNIK „Nauczycielka bawi ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra· Nic nie 1·ohi natomiast sekcja gimna 
sie", godz. 18, 20 na córka", godz. 17 .30, 20 styczna, która w zasadzie nie potrzebu * • * 

Dztał partyjny 2111-19 
Dział korespondentów robct-

nlezych I chłopsldcb oraz 
redaktorów pzetek ilcl.en-

Co usJvszvmv przez radio 
Program na dzień 31 litlca 1950 r. 18.05 „Odpowiedzi fali 49". 18,15 

12.04 Dziennik południowy. 12,25 (Ł) „Tu mówi wystawa Planu 6-let 

P•·zerwa. 13.10 Aud. dla kobiet wiej niego w Łodzi". 18,25 (Ł) Fr. Smeta 
~ na „Moja Ojczyzna". 18.45 (Ł) 

skich - fel. T. Szewery „O pewnej „Sprawy nasOJego miasta". 18,55 (Ł) 
przodownicy pracy na roli". 13.20 Chwila muzyki. 19.00 Audycja dla 
Muzyka ludowa. 13.25 Program dnia. świetlic młodzieżowych. 19.15 Wią-
13,30 Koncert. 14.00 Aud. Zw. Na- zanka melodii operetkowych. 20.00 
uczycielstwa Polsl{. 14,15 (Ł) Komu Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) „Kra 
nikaty. 14,20 (Ł) Popularna muzyka kowiacy i górale". 21.30 Felieton 
symf. 14,55 Al. Greczaninow - So· Odpoczywamy w Michałowicach"· 
na.ta. 15,30 Aud. dla świetlic dziecię· Z2,20 (Ł) „Tydzień sportu łódzkie: 
cych. 15.45 Aud. dla chorych. 16.00 go". 22,30 (Ł) „Zapraszamy do tan 
Dziennik popołudniO'\vy. 16,20 (Ł) ca". 22.58 (Ł) Progr. lok. na jutro. 
Audycja dla dzieci i młodzieży - 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Telefon". 16.35 Reportaż aktualny. Program na jutro. 23.15 „Melodie na 

l6.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,55 dobranoc". 24.00 Zakończenie audy­
(Ł) Chwila muzyki. 17.00 (L) Konc. cji i Hymn. 

je żadnego sprzętu sportowego i po 
winna być od początku sekcją najbar 
dziej aktym1ą i do której powinni wła 
ściwie należeć wszyscy członkowie ko 
ła. Ginmastyka jest przecież podstawo 
W)' lll treningiem dla wszystkich gałęzi 
sportu. 

Działalno5ć naszego koła ogranic1a 
się narazie do sporadycznych trenin­
gów w siatkówkę i wewnętrz.uych roz 
grywek ping - pongowych. 

W miarę dalszego rozwoju, praca 
k1>ła ujęta zostanie niewątpliwie w ra 
my długofalowego planu, zarówno tre 
niugów w zakresie poszczególnych sek 
cji, jak też i wewnętrznych rozgrywek 
eliminacyjnych, a także epotkań z inny 
mi kołami związkowymi, czy LZS.ami. 

ko„espo11den.t „G..osu" z CKSWl. 
Ryszard Małecki. 

Z meldunków, jakie nadeszlv do dnia 
21 lipca do Głównej Rady Sportu Wiej 
skiego, zobowiązania podjęły 2.643 
LZS.y. 68 LZS.ów zwiększyło dwukrot 
nie liczbę członków, 1.678 LZS-ów 
wzielo udział w akcji żniwnej. 

,W 1992 kołach ZMP wszyscy członkq 
wie zobowiązali się zdobyć odznakę 
SPO. We wszystkich województwach 
ZMP-owcy ofiarowali ponad 25 tys. 
dniówek pracy dla akcji żnim1ej. 

Sztafeta Włókniarzy 
pobiła rekord okręgu 

W ramach mecrzu ligowego sekcja 3,2 se1r mimo niesprzyjających wa­
lekoatletyC!Zna ŁKS Włókniarz zor- runków atmosferycznych. Obecny 
ganizowała próbę pobicia rekordu rekord wynosi 2 min. 05,4 sek. 
okręgowego przez sztafetę szwedzką Sztafeta ŁKS WłóknilaT.z. · pobie-
400x300x200x100 mtr. gła w składzie: Pawłowski, Puchow 

Pobicie rekordu okręgowego uda-1 ski. Antonowicz oraz Tułecki. 
ło się, gdyż uri:yskano czas lepS2:Y o żeńska sztafeta nie startowała. 

aych 211-42 
Dział mutacji 221-29 
Dual mteJsld l 1POitC>W7 254-21 

wewn. 1 lu 
Dział ekonomiCZDJ' 218-11 
Dział rolny 25ł-21 

wew:i. I 
Redakcja nocn:t 1'12-IJ 

S.olporlal. 
!.6IU, P1otrkowlka 'IO, teł. m-22 
A4mln1stracja 28lM2 
Dział OlłOSZ~S ł.6dl, P1Qtrkow-

lka 104&, tel. Ul-50 l llł-'15 
Wydawca asw ,,Prasa" 

Adr. Becll.S lt.6dł, Ploull:owlka U. 
m-cta ptęiro. 

Druk. Z&kL Grał. BSW „Praaa" 
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8 z morza? - zapytał Biała po niemiecku - Człowiecze, te traktory miały na naszych polach robić. Cze-
Tak. muś nie bronił porządnego człowieka? 

9. 
Nowaka mdliło, gdy przypomniał so?ie morder~two! ~ jego 

oczach dokonane przez Brauna. Teraz dopi·cro zr~z~mtał, Jakie~ o~ 
panów woził swym kutrem. Wstrząśnięty ostatnimi wydarzema~i 
. szedł &zybko przez ipola, ~hcąc d?sta~~ się do mor~a. Przy.pomniał 
jednak sobie, że miał zamiar· odwit=;dzic Josepha ~~ała, wu~·a. Pola 
ka, brata matki, który podobno mieszkał w swoyaJ. dawne] Z3;_gro~ 
dzie. Kurt Nowak spojrzał na zegarek. FosforyzuJące wsk.~zow~1 
pokazywały godzinę 11.30. Gdy doszedł do b_~d!"nku na _skraJU: ws,~ . 
dojrzał w świetle la~arki _tab~iczkę nad we~sc1em: „Jozet Blała ~ 
Mimo późnej pory Biała siedział przy. st~le i cz~tał ga.zetę. ~a ~tu . 
kanie do okna, wstał i wyszedł do siem. Przy.ll'zał się Nowakowi 
i nic nie mówiąc, wprowadził go do izby. 

Głodnyś. - Byłem jak sparaliżowany. Nie miałem sił ruszyć się, gdy 
_ Nie ten gad mordował. Jak ja się u Collinsa zgodził wozić tych lobu-

• 7.Ów, to sobie myślałem - ,,ich rz·ecz, co oni będą robić. a moja 
- No, mów, za czym tu przyszedłeś. rzecz•- jeździć kutn~m". A przemyt ludzi przez granicę - to prze-
! Nowak zaczął opowiadać wujowi. Że ciężko żyć na z:i•·ho- cie' n ie taki wielki grzech. Dzis iaj dopiero zobaczyłem z jakimi dra-

dzie, że bieda, że tylko się czeka na wojnę, bo tylko ona moźe zmie niami mam spółkę. Dzisiaj , od ciebie wuju, usłyszałem jak 
nić beznadziejne życie. Ale znów przecież zwykli prości ludzie nie tu Polacy sobie poczynają. Ja teraz zrozumiałem, że to nie tylko 
chcą wojny, bo nikt się specjalnie na front nie kwapi, żeby bić o Polskę chodzi, ale i o Niemcy. 
się za interesy bogaczy. Beznadziejne życ 

Gdy Kurt skończył, zaczął mówić stary. Że tutaj lekko nie by­
ło, ale już teraz żyje się po ludzku. 

- Ja stary, dumny jestem, że długo się czekało, ale teraz jest 
Polska, jak się należy i teraz inni mogą się od nas uczyć żyć 1 go­
spodarować. 

- W.iecie, co, onkel, - odezwał się Kurt - ja jestem N ie­
miec i będę zawsze dobrym Niemcem. Mnie tam polityka mało ob­
chodziła i zawsze jej unikałem. Muszę wam jednak teraz coś po­
wied·zieć, bo zdaje się, szkodę zacząłem robić. 

Jeden graf z Pomorza, pan Moehnteck, g~y nie miałem co do 
ust włożyć, spotkał mnie i poznał z panem Collins„. -

Gdy doszedł do historii z Braunem i mechanikiem, Biała poder­

wał się z krzesła. 

Wuju, ten Braun, jest teraz na stacji w Cammin, czeka na po­
ci ąg. Powi·edz to policji, a ja zaś wracam do kutra, zostawię gdzie 
tego Moehntecka i jadę do wschodnich Niemiec. Zacznę żyć od no­
wa, póki nie za późno. Jeden rejs, a tyle mnie nauczył. 

- Nie, Kurt, - powiedział Biała z naciskiem ..- tyś im po­
magał, rpomóż teraz nam. 

- Ale ja zostanę aresztowany . 
- Ano, odsiedzisz swoje. Będziesz wtedy uczciwym człowie-

kiem. Tutaj nie skrzywdzą nikogo. ChQdź! 
Chwilę wahał się Kurt. Przypomniał sobie rękę mechanika, 

usiłującego oderwać od gardła, dławiący but mordercy„. To zade­
cydowało. Zresztą wierzył Biale. Szepnal: 

- No to prowadź wuju. · 
(D. c. n.) 


